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wśród agitatorów klerykalnych — tem się 
iłómaczy, że porządni ludzie nie chcieli się 
klerykaiom wynajmować do niecnych ro- 
bót, a tylko szumowiny leciały na księże 
pieniądze. Zakładano „Przyjaźnie”, oraz sze 
reg gazetek, które wciąż upadały z powo” 
du braku czytelników i wciąż pod nowymi 
tytułami zmartwychwstawały za jezuickie 
pieniądze, jak „Praca“ (ks. Stysińskiego), 
„Grzmot', „Łączność”, „Prawda“ (łabajowa) 
itp. Oczywiście, ruch socyalistyczny w Ga 
licyi rozwijał się coraz notężniej, a zdra- 
dziecka intryga klerykalna' wiodła suchot- 
niczy żywot, ba robotnicy odrazu się na niej 
poznali i zaczęli łamistrejków nazywać „ła 
bajami“, a kłamstwo „łabajową prawdą“. 

Oto były jedyne owoce, jakie na galicyj- 
skim gruncie wydała pumiętna encyklika 
„Rerum novarum". 

Ale po dwunastu latach przyszedł koniec 
na tę encyklikę. W innych bowiem krajach, 
zwłaszcza w Nieniczećh, siorykatne stowa: 
rzyszenia robotnicze rozwinęły się w duchu 
dla klerykałów niepożądanym, gdyż konku- 
rując z socyalistami. zaczęły równie walczyć 
w pewnej mierze o interesy robotnicze. Z 
tego powodu następca Leona XIII, papież 
Pius X unieważnĄ encyklikę swego poprze- 
dnika „Berum novarum“, wydając 18 gru 
dnia 1903 r. encyklikę „Motu proprio“, która 
zawiera 19 przykazań. potępiających ruch 
katolicko spoieczny. 

Oto najważniejsze punkty encykliki 
tu proprio": 

1) Społeczeństwo ludzkie z bożego rozkazu 
sklada Się z części nisrównych  Zrównanie 
wszystkich jest niemożliwe i pociąga za sobą 
rozkład samego społeczeństwa. . 

2) Z bożego rozkazu wyäūlka, że w społeczeń- 
stwie ttaujełą rządzący i poddani, pracodawcy 
i zobołalcy, bogaci į biedni, uczeni i nieuczeni, 
Wszyscy powinni się miłować, aby osiągmąć 
cel swój w niebie, 

5) Właszość prywatną jest prawem natury, 

10) Biedni nie powinni wstydzić się swego 
ubóstwa i nie powimni odrzucąć pomocy boga- 
tych (to znaczy jałmużny), 

19) Pisarze katoliccy przy obronie sprawy nie- 
posiadających i biednych powinni Strzedz się 
tonu, który mógłby w lu ch wywoływać nie- 
chęć do wyższych warstw społeczeństwa, 

Ten ostatni punkt encykliki „Moiu pro” 
prio“ zdradza jej istotny cel. Piszcie tak, — 
mówi papież Pius X do agitatorów klery- 
kalnych, -- aby to wyzyskiwaczów, lich- 
wiarzów i paskarzów nie stawiało pod pre- 
gierz, aby im to nie szkodziło. 

Tak więc encyklika „Motu proprio“ była 
zupełnem pogrzebaniem nawet tych obłu- 
dnych usiłowań organizacyjnych, które wy- 
rosły z encykliki „Rerum novarum“. Nier 
myłlny Pius X przekreślił dzieło nieomylne' 
go Leona XIII. 

Jakoż od czasu encykliki „Motu propric“ 
przygasła prawie zupełnie agitacva klery- 
kalna wśród robotników w Galicyi. 

Obecnie chcą ią klerykali na nowe wznie” 
cić, Dlatego to odgrzebali pogrzebaną ency* 
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chcą pójść na nowo do boju. Świerzbią ich 
pieniądze... 

Zawoją się więc teraz chmary nowych Lu- 
cyków, Majów i Węgrzynów, ozwą się nowe 
„Grzmoty” i „Łabajowe prawdy“ i na nowo 
rozbrzmiewać będzie przycichły oddawna, 
lecz starszym ludziom namiętny hymn bo 
jowy klervkałów „Biały sztandar“: 

Bo nam do boju mocy brak, 
Bo nam do boju mocy brak! 


Ludu roboczy Krakowa! 


Towarzysze i Towarzyszki! 


W niedzielę 5 czerwca br. o gadz. 10 przedpału- 
dniem edhędzłe się w sali Teatru Powszechnego 


WIELKI WIEC PUBLICZNY 


z porządkiem dziennym: 
Zamach klerykałów na lud pracuiący! 


. Referowa: będą posłowie Daszyński, doisywśski, 
Żurawski i Niadziackowski. 
Towarzysze i TowarzyszNi | 

Klerykaliam wojujący coraz bardziej 
interesom państwa polskiego! 

Walkę klasy roboiniczej o postęp i reformy spo- 
ieczne, próbuje on za wszelką cenę 'paraliżować, 
oraz zniszczyć jej dotychczasowe zdobycze! 

Musunuy przeciwstawić się szkodłiwej dła pań” 
stwa agitacyi kłerykałów ! 

Musimy zaprotestować energicznie przeciw sło- 
sowaniu kuli rewolwerowej jako środka walki po- 
litycznej i społecznej ! 

Jawcie się więc masowo! Precz z reakcyg kle- 


rykalną ! - 
Krakowska Rada Robotnicza PPS, 


zagraża 


Polska ma 180 miliardów 
długu zagranicznego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”j. Towarowy 
dług polski, zaciągnięty zagranicą, wynosi o- 
koło 180 miliardów marek. Dług ten rozdziela 
się w sposób następujący: Ameryce winna Pol- 
ska 153 milioay dolarów, Francyi 543 miliony 
franków, Anglii 2,3 nuliony funtów szterlingów, 
resztę winna Polska Wlochom, Austryi, Belgii, 
Hołandyi i Norwegii. 


Endecya w obronie komunisty 
Łańcuckiego 


(Teletonem od korespondenta Naprzodu“). 
Warszawa, 3 czerwca. 

W kołach politycznych sensacyę wywołał 
dzisiaj artykuł „Gazety Warszawskiej“ w Øo- 
bronie komunisty Łańcuckiego. „Gazeta* pisze, 
że pod adresem Łańcuckiego posłowie socyali- 
styczni Zuławski i Barlicki rzucali na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu okrzyki: „Pan łżesz!* Mar- 
szałek nie przywołał obu posłów do porządku. 
Dalej pisze „Gazeta Warszawska”, że marszałek, 
choć mu zwrócono na to uwagę, nie uznał tego 
za uieprzyzwoitość parlamentarną dlatego, bo 
przemawiał komunista, a obrażającymi byli dwaj 
„bohaterzy socyalistyczni*, a tym wszystko 
wolno. 
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Różnica poglądów między Francyą i Anglią sa w przededni 


NAPRZÓD" 


w sprawie górnośląskiej 


(Telefonem od korespondenta „Ńaprzodu*) 
Warszawa, 4 czerwca. 
„Junctiim* między Śląskiem a Anglią 
Z Berlina donoszą: Napięcie stosunków an- 
gieisko-francuskich zwiększa się jeszcze z por 
wodu sprawy Wschodu bliskiego. Rząd francu- 
ski pragnie rządowi angielskiemu póiść na rękę 
w trudnościach jego na Wschodzie, a zwłaszcza 
w konflikcie z Angora, w zamian za bezpośred- 
nie ustępstwa Anglii na rzecz Polski w sprawie 
Górnego Sląska. Ta pomoc Francyi dla Angiii 
będzie dla tej ostatniej jeszcze cenniejsza, ile 
że Kemal-pasza, który teraz uwięził w porcie 
statki angielskie, ma zjechać do Paryża i roko- 
wać bezpośrednio z rządem francuskim. 


Organ PPS za zlikwidowaniem powstania 


Bytom. (PAT). Wychodząca w Katowicach 
„Gazeta Robotnicza“, organ PPS w artykule 
wstępnym zatytułowanym „O zlikwidowaniu 
powstania* pisze między innemi: Powstanie 
górnośląskie uważają za zrozumiały odruch o- 
burzenia. Miało ono potężne znaczenie jako pro- 
test ludu polskiego przeciw niemal postanowio- 
nej wprost w formie katastrofalnej krzywdzie. 
Sprawa górnośląska stała fatałnia i potrzeba 
było aż żywiołowego wybuchu, aby nasze szanse 
poprawić. Powstanie na Górnym Sląsku rozar- 
wało chytrze zastawione sieci dyplomatyczne, 
które miały objąć lud polski na Górnym Sląsku 
wraz z cała Polską, Wybuch ten pokazał ca- 
łemu światu, że z ludem polskim, z jego mę- 
żnie wyrażoną wolą liczyć się potrzeba i że nie 
da się on przehandlować. Powstanie górnoślą- 
skie jako ostrzeżenię i protest spaśniło swoje za- 
danie, a teraz zjawia się pytanie, czy możemy 
więcej się po niem spodziewać, czy należy dą- 
żyć do utrzymania go za wszelką cenę aż do 
ostatecznego zwycięstwa? W dalszym ciągu 
„Gazeta Robotnicza* dochodzi do wniosku, że 
powstanie nie może i nie powinno za sobą pór 
ciągnąć wojny między Polską a Niemcami i dla- 
tego po spełnieniu swego zadania powstanie po- 
winno być zlikwidowane. Rozumiemy dobrże — 
pisze dziennik, że likwidacya powstania nie jest 
rzeczą prostą i łatwo nie może się ona odbyć 
w ten sposób, że powstańcy powrócą do domu. 
Zakończenie powstania musi się odbyć z wy- 
raźną myślą polityczną na podstawie dobrze 
rozpatrzonegó planu i po otrzymaniu od ententy 
całego szeregu gwarancyi. 

Dziennik żąda ustanowienia linii demarkacyjnej, 
całkowitej amnostyij, utrzymanie wydziału wyko- 
„nawczego jako przedztawicielstwa ludności. Lud 
górnoślaski nie rezygnuje ze swych żądań, a za- 
kończenie powstania może mieć na celu tylko 


stwierdzenie, że było protestem przeciw zamie= 
rzenej krzywdzie i odwołaniem się do mocarstw 
o rychłą, sprawiedliwą decyzyę. 
Go Anglicy obsadzili 

Bytom. (PAT) Pisma niemieckie rozszerzyry wia- 
domość, że Anglicy zajęli Strzelce i maszerują na 
Gliwice. Dziś tesame pisma z przykrością dla sie- 
bie prostować muszą te wiadomość w tym kie- 
runku, że o przybyciu Anglików do Gliwic na ra- 
zie niema mowy i że zajęli oni tylko pas neu- 
tralay za Strzelcami, aby oddzielić walczące od- 
działy polskie od niemieckich. 


Rada najwyższa 10 czerwca 


Paryż (PAT) Wedle informacyi „L'Oeuvre* po- 
siedzenie Rady najwyższej ma się odbyć w Bou- 
logne między 10 a 14 czerwca. 


Wyjazd St. Grabskiego do Paryża 


Warszawa (PAT) Wezoraj wyjechał do Paryża 
w związku ze sprawą górnośląską prezes sejmo- 
wej komisyi spraw zagranicznych poseł Stanisław 
Grabski. 


Powstańcy zajęli dworzec w Katowicach 

Bytom. (PAT). Wczoraj rano o godzinie 6 za- 
jęli powstańcy dworzec kolejowy w Katowicach 
w porozumieniu z władzami koalicyjnemi *pod 
warunkiem, że przez dworzee przejeżdżać będą 
tylko transporty osobowe i towarowe z wyjąt- 
kiem wojskowych. Wczoraj w południe wyszły 
pierwsze pociągi z Katowic w różnych kierun- 
kach, a popoiudniu; nadeszły pociągi do Kato- 
wie. 

Podjęcie ruchu kolejowego na stacyi w Kato- 
wiecach ma ogromne znaczenie, gdyż stacya ta 
stanowi centrum całego ruchu kolejowego na Gór- 
nym SŚląsku. Wprawdzie dyrekcya kolejowa w Ka- 
towicach znajduje się jeszcze w rękach niemiec- 
kich, jednakże spodziewać się należy, że ten urząd 
zostanie wkrótce objęty przez władze polskie zwła- 
szeza, że pośród kolejarzy niemieckich nastąpił 
rozłam. Większa ich część skłonna jest powrócić 
do pracy razem z polskimi kołejatzami. Na posta- 
nowienie to wpłynęła okoliczność, iż niemieckie 
władze kolejowe zdołały wypłacić niemieckim ko- 
lejarzom na pierwszego czerwca tyiko połowę 
pensyi. 

Ofiara Naczelnika dla państwa 


Warszawa. (PAT) Naczelnik państwa ofiarował 
na rzecz pomocy humanitarnej dla ofiar osta- 
tnich wypadków na Górnym Śląsku ze sum od- 
danych do jego dyspozycyi 1 milion 500 tysię- 
cy marek, przesyłając powyższą kwotę do rąk 
posła Federowicza jako przewodniczącego komi- 
tetu obrony Sląska w Krakowie. 


Ameryka chce pogrzebać Ligę narodów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 

| Warszawa. 4 czerwca. 

Z Paryża donoszą: Według paryskiego „New 
York Heratda“ przedstawiciele wszystkich repu- 
blik amerykańskich zebrali się w Waszyngtonie 
i rozpoczęli obrady, które mają na celu usunię- 
cie się republik amerykańskich z Ligi narodów. 
Republiki te wstąpią do „towarzystwa narodów”, 


Konwencya 
rumuńsko-juqgosiowiańska 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Rumuński 
minister spraw zagranicznych Take Jonescu za- 
trzyma się w Belgradzie przez dłuższy czas ce- 
lem zawarcia konwencyi rumuńsko-iugosłowiań- 
skiej. Oba państwa utworzą błok militarny i go- 
spodarczy, 


Komisye rozjemcze na granicy 
polsko-rosyjskiej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Linia grani- 
ezna polsko-rosyjska nie jest jeszcze wytknięta. 
Wskutek tego zdarzają się wypadki przekrocze- 
nia granicy przez patrole, które wyrządzają o- 
bywatelom pasa neutralnego szkody. Rząd pol- 
ski, dążąc do załatwienia tych zajść w drodze 
porozumienia, wystąpił z inicyatywą utworzenia 


projektowanego przez Hardinga. Prasa paryska 
stwierdza, że na wypadek przeprowadzenia tej 
secesyi Liga narodów bądzie natychmiast pogrze- 
bana, gdyż duża część narodów europejskich 
pójdzie za przykładem republik amerykańskich. 
Wpływ Anglii otrzyma cios Śmiertelny. Będzie to 
pierwsze następstwo wojny dla Anglii i systemu 
polityki, który zapoczątkował Lloyd George. 


-s 


komisyi rozjemczej, której zadaniem byłoby 
przeprowadzenie dochodzeń w razie naruszenia 
granicy i ustalenie sposobu wynagradzania strat. 

Rządy białoruski, rosyjski i ukraiński zgodziły 
się na stanowisko rządu połskiego, a po konfe- 
rencyi w Mińsku 1 czerwca podpisany został przez 
pełnomocników połskich radcę ministerstwa spra- 
wiedliwości Romada Knolla i podpułkownika szta- 
bu generalnego Klima układ, na mocy którego 
powołane zostaną mieszane komisye rozjemcze. 
Komisye te znajdują się w miejscowościach Po- 
łock-Wiłejka, Mińsk- Nieśwież,  Olesk: Łachowa, 
Źwiahel-Krzemieniee, Płoskirów-Czortków. Komisye 
te rozpoczną prace dnia 20 bm. Będą ore przyj- 
mować zażalenia od prywatnych i od insiytucyi 
i w drodze porozumienia będą dążyły do załatwie- 
nia zatargów oraz zapobieżenia im w przyszło- 


ści. 
Giągnienie milionówki 
Warszawa. (PAT) Wygrana 1 miliona marek pa- 
dła w dniu dzisiejszym na Nr. 0722538, 


= 4 mi 
nowej wojny vy 


Gdańsk. (PAT). Z Londynu donosZ8: tysi | 
felegraph* pisze: Wielka Brytania ZEM a00 | 
w przededniu nowej wojny na blisk= yw | 
dzie. Flota angielska koncentruje 5'¢ ych op” | 
spy Malty. Oczekują podjęcia mili aeae | 
racyi celem poparcia Grekow w Bas j „Da Uk 
nalistami tureckimi w Azyi Mniejsze ya 
Express* wyraża zdanie, że angielskie . publ 
biura prasowe usiłują pozyskać GP! 
czną na rzecz nowej wojny. i | 
Przeciw pobytowi ex-G85%" 


w Szwajcatyi s 


Londyn. (PAT). „Daily Telegraph" Ac (W 
się, że wielu posłów państw koaliyjsfi 
jęło wspólne” kroki u rządu S2WA 3 

w sprawie długotrwałego pobytu by:e8 
Karola na terytoryum szwajcarskiem: genie h, | 
może odmówić Szwajcaryi prawa udzie: mjo" | 
zwolenia na pobyt byłego cesarza, gg 
fakt, że były cesarz znajduje się tak at 
rytoryum jemu dawniej podległego, P jaś” 
sobą wielką odpowiedzialność i wyma£ł | 
większej czujności, aby nie przyszło '| 
rymentu, jaki zdarzył się niedawno: poko | 
ropa centralna i Włochy odetchnęłyby 1506 
niej, gdyby były cesarz zmienił mid 
bytu na Hiszpanię. 


Klęska bolszewikó” 
na Syberyi wyć 


cest i 


MoSKwa. (PAT). Pod osłoną bagnet | 
skich bialogwardziści kontrrewolcyjBi 9 | 
Władywostok i Nikolsk Ussuyjski. př | 


Władywostok. (PAT). W całem eoo 


wają dawne rosyjskie sztandary tró 
Dowództwo nad armią objął generał 


Sprawy partyjne 


mz $ | 
uentralny Komitet Wykonawczy. W anini p% 
wca odbyło się w Warszawie posiedze , 
Centralnego Komitetu Wykonawczego. 
Obecni byli tow. Arciszewski, Be. icki, * par 1 
wicz, Daszyński, Kwapiński, Malinc="" PA 
man, Niedziaikowski, Żuławski, Zarem08: 
ście obecni byli tow. Czajor, Perl i Pużak: A 
Poddano szczegółowej dyskusyi syti ge” | 
Górnym Siąsku i powzięto w tej sprawić | 
uchwał. | 
Omówiono i załatwiono sprawy organo W | 
administracyjne; między innymi powołano A | 
mitetu finansowo-gospodarczego C. K. W. | 
sce zmarłego tow. Żmijewskiego tow. T, PA 
Termin kongresu partyjnego wyznaczono mgn. 
23 lipca rano. Polecono tow. Barlicktemuy, “s 
skiemu i Niedziałkowskiemu przygotował ujął | 
dno z najbliższych posiedzeń CKW proj 
zolucyi kongresowych. | 
W dniu 2 czerwca odbyło się ponowna? Ad 
dzenie Centralnego Komitetu Wykonawc? wył 
spół z komisyą parlamentarną ZPPS. © 
dalej sytuacyę na Górnym Sląsku. Odn 
partyjne otrzymały dyrektywy co do da 
stępowania. 


b 


l 
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Zakopźne. Komisya kubturalmo - 07" | 
PPS.w Zakopanem zawiadamia członki w | 
nizacyi robotniczych, że „Biblioteka RODO 
wi Zakopanem zaopatrzona w dzieła t 
tecznej, naukowej i beletrystycznej, WYE gł 
książki bezpłatnie w każdą niedzielę 06 W | 
10—1 w południe w lokalu Stowarzysze* „g | 
tniczych ul. Chałubińskiego willa „POM 
Członrkom bratnich oerganizacyj i przyłę 
wypożycza się po okazaniu legitymacył, 
żemiem kaucyi, pó | 

Rówmocześnie kwitujemy przekazamą do p | 
komisyj kul.-oświatowej od komitetu OPP 
1 Maja w Zakopanem jako czysty d0 j 
sprzedaży Czerwonego gożdzika i znaci è | 
blioteki Robotniczej” kwotę 10.086 mk. * gg 
Zarazem poczuwaniy się do obowiązku ! 
kowania wszystkim SyYMpatyczkom i pi 
szakom xa poniesiony trud i pomoc przy „p 
na rzecz oświaty rodotniczej. lgn, PIP” 
skarbnik; W, J. Buznat, sekretamz, 
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Przesilenie rządowe normalnym stanem 


W Pols 
0 kwar 
to pr 

ia 


ce pomału przyzwyczailiśrny się, że 
Basi „Wybucha przesilenie gabinetowe i 
enie takie ciągnie się tygodniami. Za- 
ony 6 we wszystkich parląamentamie rzą- 
system Panstwąch się praktykuje, utrwalać 
Rady są jak najdłuższe utrzymanie się 
nie dai eru, a usuwać ten rząd tylko w razie 
tę: ie się wyrównać różnicy zdań w spra- 

0 teg *dniczych, to u nas w przeciwieństwie 
Drzenie wybuchają, a nawet wywoływane są 

+ mia w każdą porę, za ladajaką. drobno- 
Staja n V ozlltacje przesilenie się zaognia i 

0d Sie thronicznem. 

-awii odrodzenia się państwa polskiego 
ny ZLY rząd jest u steru: każdy z czterech 
kilka ÓW obecnego urzędował tylko przez 

Srne ey, jeden (Wiad. Grabskiego) nawet 

Z jenen miesiąc, co w naturalnej kon- 
sie seneyi musiało pociągnąć za sobą zużycie 
już . Iwdzi i zabagmienie wielu spraw. A 

najbardeicj wskutek tej tatalności ucier- 
ną jr» dziedziny naszej polityki: zagnani- 
alima POWA, które obie są dziś w rozpa 
Netych Stanie. Mieliśmy w rozlicznych gabi- 
dzjedzimia aj pi stów" w jednej i w drugiej 
nie , ale żądni specyaliści nie byli w Star 
bye zl ZYĆ systemu, który jakby rozmyślnie 
dy, awiony na wyrzędzenie państwu szko- 


Msa polityka zagraniczna, jak ją zainau- 
jego na. Paderewski a kontynuowali wszyscy 
toju PCV, byta nastawione na pogłębienie 
wieg z Francyą, W tym kierunku zrobiono 
ańst: Często nawet za wiele, zaniedbując inme 
Wa, których głos na szali wypadków euro- 
ski, 2a ay Przynajmniej tyle, co głos fram- 
zupełni, i gajece o względy Paryża, pomijano 
do e Londyn i Rzym. į to w tym stopniu, że 
Posła, ynu miesiącami całymi nie posyłano 
ounen Rzymu ząś postano człowieka, który 
thcem. e nie dorósł do swego stanowiska, Nie 
drięc Y przez stwiemdzenie tego faktu powie- 
oddzia) e np. Anglia, byłaby przy odpowiedniem 
wej hi. niu na jej mężów stanu odeszła od 
Wy, że ietorycznej linii politycznej, innemi sto- 
Gia me Sla byłaby w interesie Polski poświę- 
ca stano interesy handlowe Jub swe przedują- 
Można, owisko w Europie, ale w każdym razie 
Pastli ło uniknąć tak ostrych i wprost na- 
wał "WYCh ataków, jakie Lloyd Georga skiero- 
Cie „Przeciw Polsce z najpoważniejszej w świe- 

y: z ław angielskiej Izby gmin. Za- 


Się swej asila nie byłaby dla Polski wymzekła 
Odmoyy a. polityki, opierającej się na handlowem 
k iu Niemiec į Rosyi, ale nie byłaby mo- 

ków + E dyma kroku krzyżowała naszych szy- 
ł aa s dlatego, że nas nie znała i wskutek 

Nien , Rie doceniła, 

nią „o niejsze i niemniej szkodliwe zaniedba” 
wej. pacano w dziedzinie polityki finanso- 
"Pw (ZAWBZY od nieszczęśliwego pomysłu 


Ras Aki korony i zasStą, U nas wycieczkę oddaje się w ręce — po 
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OLIWIA LATHAM 


) POWIESCG Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
z Spoważnienia autorki 


u 


przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 
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nad az, BAY niebezpieczeństwo zawisło tuż 
Hi zdjęła go szalona żądza życia. 
Lie propos da. Ile go kosztowało odrzuce: 
ślub, tego Ycyi dziewczyny, by zaraz wzięli 
Boś po AŚ zj nie zrozumie póki życia. Cze- 
W jej sys id ona zrozumieć nie zdoła: 
la namije nadtycznem życiu niema miejsca 
narzuca Mości żywiołowe. Byłoby zbrodnią 
k Je] swe samołubne pragnienie roz- 
ez tej ofiary los iei byl już dość 


va s 27 > h 

l e r i wśród wszelkich warunków; 
Samem Ział również, że uczyni to z tem 
Drawą rek uciem, z jakiem oddałaby swą 
eke lub Życie, by mu dać chwilę 

nie, lecz nę kał najgłębsze jej przywiaąza: 
mimo, że kog obudzi w niej kobiety. Po- 
i całe lata ż A Yła rok dwudziesty siódmy 
e, aż a sama, patrząc na życie ludz- 
e] dziewice : namiętności, zachowała do“ 
który t i pa nieskażoność dziecka; a on, 
naé jeszcz pf walczył i łaknął, woli ła- 
AE B= Wilę. zanimby miał zakłócić 

| wać” 0. Byłoby nieuczciwością. przyjmo- 
< od niei tak wiele, skoro ma umrzeć 


pienia jej marką, a skończywszy na — nazwij” 
my to po imieniu — brutalnej polityce podra- 
żamia wszystkich artykułów, na które fiskus po 
tożył swą łapę, wszystkie zarządzenia zdążały 
w przeciymyrna wprost kierunku: do pogorsze- 
nia, zamiast do poprawienia naszych stosun* 
ków finansowych į naszej waluty, Mielismy — 
jak powiedziano wyżej — specyaljstów, jak Bi- 
liński i Steczkoweki; mieliśmy dyletantów i 
bankowców jak Englich i Karpiński; mielismy 
doktrymerów i teoretyków — rolnych jak Wład. 
Grabski, ale jak nie mieliśmy tak nie mamy 
pieniędzy; nie mieliśmy i nie mamy waluty. 
Agłówną tego winą jest brak. konsolidacyi, 
jest rozbicie się sejmu j rządu jako emanacye 
na drobne pyłki, którymi miota każdorazowy 
mfiaterek partyjno-kuloarowy. Jeżeli w takim 
jak obecnie czasie, kiedy wprost najciężzza nad 
naszą przyszłością zawisła chmura, może się 


a pz” A T 


zdarzyć, że stronnictwa przez dwą przeszło ty 
godnie użerają się o tekę; że w tym obecnie 
najważniejszym dziale państwowym rządzi kie 
rownik -— rozumie się bəz odpowiedniej po- 
wagi, a zatem i bez należytego pesiuchu, to 
skądże możemy mieć preitensvę, żeby nas uwa- 
zamo za państwo poważne, które ma chęć 4 siłę 
dspelnienią swych zobowiązań nietylko z dnia 
na dzień, ale i na dalszą przyszłość? 

Trzecj już tydzień trwa przesiłenie j jesteśmy 
pewni, że czytelnikom gazet sprzykrzyły się już 
te codzierne biuletyny, któryntj go się zasypuje, 

Tembardziej, że w tych bjuletynach ciągle 
powtarzają się nazwiską ludzi, wyroslych nie- 
wiadomo z jakiej racyi ma wielkich polityków 

i pracujących najgowliwiej w przesilemiach: 
tych Dukamowiczów i Czerniewskich, Rossetów 
i Federowiczów, Daleko zaszliśmy, kiedy tacy 
ludzie mają decydujący głos na nasz los i oni 
wobec świata występują jako akuszerowie na 
szago rządu, 


4. 


Dlaczego z poważnych projektów 
czyni się farsę? 


Czemu się z tem solidaryzuje min. oświecenia ? 


Bardzo użyteczną jest rzeczą organizowanie 
podczas wiąkacyj wycieczek  ktajoznawczych 
dla nauczycielstwa. tem komieczniejszą w Pol- 
sce, której świeżo zrośnięte części były przez 
złośliwość zaborców poodgradzane wzajem — 
mnóstwem utrudnień. Słuszmie podnosi np. 
nauczyciełstwo pomorskje, że trzymane kur 
czowo przez bezwzglądnych zaborców w obrębie 
swojej dzielnicy, nie wypuszczane poza. kordo- 
ny, nie miało sposobności poznać wielu histo- 
rycznych miejsc oraz zbliżyć się do rodaków 
z innych okolic, W zasadzie jest też rzeczą bar- 
dzo dobrą, że zapowiedzianej wycieczce nau 
czycielsetwa pomorskiego do Warszawy szereg 
ministerstw obiecał wszelkie ułatwienia i w 
stępstwa, 

Dotąd rzecz przedstawia się poważnie... 

Puzyjadą tedy nauczyciele z prowincyi do sto- 
licy i pytanie, kto zajmie się zapoznaniem ich 
z tym ośmodkiem kultury, z tem centrum prze- 
mysłowem, z tem miastem, w którem się przez 
parę wieków skupiała przeszłość historyczna 
Polski? 

Każdemu przychodzi na myśl, że tych gości, 
żądmych skąpaniia się w kulturze stołecznaj, 
zapoznawać będą z nią ludzie stojący na wyż- 
szym szeznblu umysłowym, ludzie, mający kwa- 
lifikacye do zademonsłrowania wszystkiego, 
z czem w krótkim kilkudniowym okresie cza- 
su da się z pożytkiem. wycieczkę zapoznać. 

Zapewne tak dziatoby się gdzieindciej. 


rychło i zostawić ją w rozpaczy. Przycho- 
dziły jednak chwile, gdy ta sama właśnie 
myśl o bliskiej śmierci przejmowała go stra- 
szliwym lękiem pustki, szalonem pragnie- 
niem pochwycenia radości i pochłonigcia 
jej tajemnic, by w razie nagłego zapadnie 
cia mroku, zaznał szczęścia, choćby tylko 
na jedną ulotną godzinę. 

Mimo wszystko jednak, to nadejście 
mroku zaczęło się stawać nieprawdopodo- 
bnem. Od sierpnia oczekiwał w najwyższem 
napięciu nerwów, mówiąc sobie noc po 
nocy, że jak z godnością zmosił życie, tak 
też z godnością je porzuci i nie ugnie się, 
gdy przyjdzie czas, i że to będzie istotnie 
jedyną możliwą konsekwencyą. Tymczasem 
nadszedł już styczeń; a on ciągle jeszcze 
czekał, 

— Burza widocznie przeciągnęła — rzekł 
pewnego dnia do Oliwii, siedzącej przy nim, 
gdy pracował w swem mieszkaniu, — Gdyby 
się coś miało stać, byłoby się już stało, 

Zaledwie się uśmiechnęła na te uspaka* 
jające słowa. Długie miesiące niepewności 
zwarzyły wiosnę jej natury, straciła wrażli- 
WOŚĆ. 

— Jeśli jesteś tego nrewnym --— rzekła — 
to wrócę do swoich; tak strasznie się sroża 
i dręczą, że nie wracam. Czy jednak jesteś 
pewnym? 

— Jakże mógłbym być pewnym? Ale wi 
dzisz przecież, że nic się, jak dotąd. nie 
stało. Kochana, wracaj lepiej do domu; ro- 
dzinie twej ciężko rzekać tak długo. 

Potrząsngęła głową. 


Powiedziałam ci iuż. że nie wviade. 


słów sejmowych. 

| Jakich? Rozumie się, endecko-klerykalnych. 
Dlaczego? Niewątpliwie, ponieważ są wybory 
za pasem, a nauczyciel wśród słabo zoryento” 
walnych wyborców gdzieś na partykularzu może. 
hyć cenną sila agitacyjną, może być wielce-uży: 
tecznym popiecznikiem endeków i klerykałówi 

Chce mu się zaimponować, że w stolicy lu- 
miinarzami są też wyłącznie endecy i klerykali, 
że Warszawa, nie różni się na tym punkcie od 
Wejcherowia nip. 

Więc zapyta czytelnik, kto są ci luminanze, 
kiórzy będą reprezentowali stolicę wobec naus 
czycielstwa dzielnicy pomorskiej, którzy wiedzą 
stołeczną przyjdą im w pomoc? 

Odpowiedź będzie może niespodzianką dla 
bardzo sceptycznych. Są to: p. Gdyk (sic), p. 
Czerniewski (naturalmie), p. Dymowski; ka. Ka- 
czyński będzie reprezentował stan duszpaster= 
ski... 

Osobliwy referat obejmuje p. Dymowski — z 
zakresu swojej specyalności, 

Nie b*dą to produkcye magiczne, w jaki spo- 
sób cudze listy do swojej przeprowadzać kieszie- 
ni (tu bowiem zdystansowany został p, D. przez 
przyjaciół politycznych, którzy się chełpią, że 
potrafię to samo czynić z dokumentami dypiłor 
matycznymi — ks. Lutosławskił) ami pokazy 
filmów, jak się aranżuje zamach na Belweder i 
jak się ucieka z Warszawy, po zobowiązaniu się 
P. T. zamachowców do pozosiamia na miejscu... 

Nie zapominajmy, że p. Dymowski obok tych 


dopóki będziesz miał jakiekolwięk wątpili 
wości. Może przy pomocy przyjaiół rychło 
zdołasz zbadać istotny stan rzeczy. 

— Tak, gdy Karol przyjedzie. On często 
informuje nas o naszych sprawach, co do 
których my sami nie możemy otrzymać wia 
domości; om wszędzie ma przyjaciół i zna: 
jomych. 

— Sadzisz, że przyjedzie w przyszłym ty- 
godniu? 

— Bardzo prawdopodobne. Teraz, gdy ce” 
sarz opuścił miasto, otrzyma pozwolenie na 
przyjazd. 

Włodzimierz sam był również przez parę 
tygodni wydalony z miasta. To go spoty 
kało, zarówno jak wszystkich politycznie 
podejrzanych, każdego stycznia, zanim ce” 
sarz przybywał do stolicy święcić wody 
Newy w uroczystość Jordanu, a także pod- 
czas innych ważnych świąt lub ceremonii 
w ciągu roku. Wraz z Oliwia spokojnie spe- 
dzili przymusęwe ferye nad jeziorem Ła” 
doga, a po skończonych uroczystościach 
wrócili do miasta. A 

— W każdym razie zaczekam do lego 
przyjazdu —- rzekła tonem posępnym, wy- 
glądając oknem. 

Skurcz jej zaciskał gardło. 

— Wołodyja, — rzekła wreszcie, — gdy ja 
wyjadę... 

Siedział przy stole rysując 7eboło bal- 
ną planie jakiejś maszyny. 

— Więc? — podjął. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ytułów do sławy posiada jeszcze jeden: hetma.- 
ai „Rozwojowi“, którego racyę bytu jest heco- 
Mamie przeciw żydem. 

Otóż dział w którym ma przed gośćmi za- 
błysnąć talent p. Dymowskiego, nazwany został 
w programie krótko: judaica, 

Że tacy światli mężowie zajmą się nauczy- 
cielstwem pomorskiem — mie jest u nas rzeczą 
dziwną, zważywszy, że endecya i klerykali (a ci 
mają tu nici w ręku) prosperować mogą tylko 
na. podłożu cienanoty. Dziwniejszem jest atoli, że 
ministerstwo oświecenia godzi sie patronować 
takiej imprezie i ze swego ramienia deleguje 
szefą sekcyi oświaty pozaszkolnej. Jeżeli aran- 
żer wycieczki p. poseł Nowicki sprowadza ją na 
tony nie istotnej korzyści, płynącej z zetknięcia 


„NAPRZOUV 


się nauczycielstwa prowincycnalnego ze stole- 
cznem ogniskim wiedzy, jażeli się na tym punk- 
cie rzecz zmiża do poziomu niepoważnego, do 
kpin formalnych — te ministerstwo nie powinno 
słę tu angażować, 

Wolna każdemu gronu, rzecz jasna, czynić 
sobie wycieczki turystyczne i słuchać, kogo mu 
się podoba; nie tylko eaznajamiać się z wykła- 
dami spałecznymi p. Gdyka, lecz i ze stoliko- 
wemi produkcyami p. Guzika, ale to już powin- 
no się dziać bez firmy ministersiwa,.. oświecenia 
wszakże. Tem bardziej zaś zdolne jest ośmie- 
szyć się to ministerstwo, odzrywające rolę psa- 
ge femme" przy przedwyborczych eudeckich do- 
legliwościacb 


Jak Anglicy chcą nas wykwitować 
na Górnym Sląsku 


Korespondent londyński „Temps'a“ donosi, że 
w kołach politycznych Anglii wyczuwa on ten- 
Idencyę przyznania Niemcom trójkąta przemy- 
słowego Gliwice—Bytom—Katowice, przyczem 
dia uspokojenia skrupułów, że się Polskę wy- 
dziedzicza (po zagłębiu Kanwińskie — dodamy!) 
iz tego Ośrodka węglowo-hutniczego wysuwana 
są argumenty, iż ów teren węglowy wyczerpie 
się za lat 50, podczas, gdy Rybnik i Pszczyna 
mają przed sobą wspaniałą przyszłość, iż bę- 
dzie to dla Polski nieomal, że dobrodziejstwo w 
sensie strategicznym, albowiem Polska, otrzy- 
mawszy kawałek terenu rolniczego na półmoe od 
wgłębia węglowego oraz Pszczyńskie — będzie 
u takim razie trzymać strategicznie, jakby w 
kleszczach, ów trójkąt przemysłowy. 4 

Słowem. wierzyć mamy, że Niemcom pnzezna- 
cza się prawie bezwartościowy, bo niebawem 
mający zostać wyciśnięty, jak cytryma, trójką- 
cik — a Połakiom... najpiękniejsze perspektywy; 
że się Niemcom, komzystając z ich naiwności, da 
ie dar Danaów — teren, tak sytuowany, iż 
Polska bedzie trzymała Niemców na uwięzi... 

Cóż tedy czymić, czy mamy błagać siery poli- 
tyczne Anglii, ażeby tak nie Karały Niemiec? 
My bowiem wolimy odzyskać ziemię, potem ju“ 
du © skiego uznojoną, niż „na złość“ pozosta- 
wić 3 Niemcom. 

Wyżna, rozumie się, te argumenty w rodzaju 
„iwybrednych wywodów adwokackich, gdy 
sprawa jest bardzo śliską, uwiażać za nowy po- 
pis sofistyki, w którą przecież ani strona nie- 
miecka, ami polska nie uwierzy, 

Gorzej, iż, jak podnosi ów korespondent, też 
ame koła angielskie pragną przez „odpowie- 
Anią" interpretacyę skrzywdzić interesy polskie 
u samego źródła, mianowicie wypaczając Sena 
traktatu wersalskiego. 

Postanawia tem traktat, że „rezultat głosowa- 
dia będzie określony. gminami”, a dalej, że ma 
się „brać pod uwagę wolę wyrażoną przez mie- 
szkańców jalkoteż położenie geognaficzne i eko- 
nomiczme r iejscowłości". Otóż pienwszy z tych 
puniktór © że się wyjaśniać w ten sposób, że 
„ekst nie żądał zbierania decyzyj poszczególnych 
gmin ż brania ich pod uwagę lecz tylko usta- 
zat formę glosowania, mianowicie, że się nie 
żąda od ludności aby głosowała w większych 
rtantrach, leez dia wygody oddawała głosy w 
swojej gminie... 

O tem,żetu chodzi o zbieramie rezultatów glo- 
sowania gminami, anie e taką luk inną proce- 
durę skladania glosów — ta imberpretacya 
milczy, 

Cn do drugiego punktu jest wymowniejsza: 
Kłómaczy, że nie można jednakowo ważyć gło- 
sów jakichś gmin wiejskich z głosami miast, 
chothy się nawet, biorąc po 5 gmin wiejskich, 
osiągało liczbe głosujących w jednem wik- 
szem mieście, 

Tu odbywa się znów igranle pojęciami: wiej- 
ski i miejski, podsuwa się nieznającym sto- 

-sunków, że w tym okręgu przemysłowym są mia= 
ste czynnikiem, gdzie wre życie przemysłowe, 
a sa ich rogatkami rozpościera się wieś, bierna 
wieś, chcąca aby jej głosy ceniono narówni z 
głosami tych, którzy przemysł dźwigają na 
swych barkach; tymczasem gmima wiejska w 0- 
- kręgu przemysłowym — to siedziba górnika, 
hutnika — a miasta, to niemieckie cazy w 
kraju polskim — to porośmiytą w pierze, utu- 
czona z jego pracy, 2 całych Niemiec spływają- 
ca falą spekulantów, kupców, To bogacze, cią- 
gnący zyski z pracy robotnika polskiego, to 
wreszcie cała falanga. urzędnikeryi niemieckiej 
temdencyjnie tu nadsyłanej — to w większej 
części ludzie, którzy są tu tą falą przybyszów 


" 


— falą, zależną od tego, że tu gospodarawal 
Izod pruski, 

A komkluzya, do której zmierzają owa „o- 
świetlemia' angielskie; nie można ze wzęlędu 
na, ustęp w traktacie, by uwzględniać „sytuar- 
cyę geograliczną i ekomomiiczną ludności", na- 
wet dzielić okręgu przemysłowego — musi on 
cały przypaść... Niemcom, 

Słowo w słowo to samo, co nam powiedzia- 
no, darowując całe zagłętie węgiowe w Uloszyń- 
skiem — Czechom, 

Zawsze się tak składa, że niepodzielność te- 
rytoryum kopalniamego ozmacza, ża należy je 
oddać rywalom Polski, choć co do Śląska Gór- 
nego uznawiano początkowo jego bezwzględną 
polskość a dopiero potem uczyniono koncesyę 
Niemcom, wprowadzono plebiscyt — to wyra- 
fnowane okrucleństwo w kraju, gdzie kapitał, 
urząd, kler, zakonspirowame szczątki armii — 
wszystko niemieckie składało się na to, ażeby 
zastraszać, ażeby poruszać niebo i ziemię, iżby 
ludność zdezoryeniować, zabieg  plebiscytowy 
spaczyć, stworzyć warunki, któreby dały rezul- 
tat gorszy, niż statystyczne dane, 

Wysuwa się tedy obeenje stosunki geografi- 
cme (coza geografia dyktować może tworzenie 
gramic w postaci klinów? i warunki akonomi- 
czne (coza warunki ekonomiczne nakazują 
cały okręg przemysłowy mą Górmym Śląsku 
pozostawiać przy Niemczech, gdy w czasie oku- 
pacyi niemieckiej wszystkie czymniki niemie- 
ckie, reprezentujące przemysł na Górnym Ślą- 


skiego, olkuskiego, częstochowskiego I dele, 
skiego, dowodząc, że ekonomioznie t 
wbrew dotychczasowej granicy jeden 
dmą całość ?), = 

Więc może te czynniki londyńskie, które 
suwają. tezę niepodziełności i mieodłąc a 
zagłębia górnośląskiego od Niemiec, PO, zz: 
damiu głosów niemieckich z r. 1915 w ka gp 
sad geognaficznych i ekonomicznych © powi 
nują, ażeby Polska... ustąpiła Niemcom przed 
sze powiaty, które wedle memoryałów, ?. my 
kładanych wówozas rządowi niemiec>_ g, 
przez przemysłowców górnośląskich, $5% asi 
Śląska niezbędnem zaokrągleniem (eine __ zje 
dingła wirtschafiliche Notwendigkeit u0" w, 
len Umständen den Krejs Bendzia und go 
Kreise Wielun, Gzensłochau und OLE gg 
Polen abzuirennen umd an Deutschland 
gliedern.,,), 

„Unter allen Umstanden* — to znacz? gi 
wszelki sposób —- wołali Niemcy! ina 
zcałkować to, co kordon wbrew geogr 
ł gospodarczymi warunkom rozdzielił. Ą 

A dzisiaj ich rzecznicy w entemcie M A 

owh 


blok, W 


broń Boża, nie możma przyłączać okręgu 
śląskiego do Polski, pogiadączki Częstoch pó 
Wielunia itd, bo to byłoby skazaniem g 

uwiąd. po 

Skorośmy powrócili jeszcze do tej PO ogó” 
sprawy, że zawsze warunki gospodarcz gó 
graficzne wymagają jakaby, ażeby byi kod" 
interes, przeciwny polskiemu, chcemy Pi 
czyć sylwetką jednego z centrów njem avi 
na Gámym Śląsku, mamy na myśli Katey 

Skąd to miasto rozwinęło u siebie taki "ge 
dei, talk luksusowe sklepy, w jaki sposób „ 
płynęło tam tyle kupiectwa niemieokieg0%: gł” 
rego głosy przeważać mają głosy polskich #i 
ników — polskich, pomimo wiekowej gor 
nizacyi? gy” 

Oto poprostu dzięki wyżokim cłom W". iy 
wym rosyjskim 1 łatwości komnunikacyjać „j, 
dność tego całego obszaru z b, Kongre$ chd 
który wszelkie „Denkschrifty“ niemieckie kg 
ły zagarnąć do Niemiec, załatwiąta W oey 
sprawumków z zakresu towarów luksuš gair 
zwłaszcza, łatwych do przewiezienia, W * 
wicach — poza plecyma celników RAKA l 

Być meże, że Katowice dzięki swojej “i 
dnej sytuacyj były punktem wyjścja į dal „pode 
cej kontrakandy — ale rzecz to powszeć i, 
znama — zarabiały olbrzymie na zakupi 
czynionych przez przyjezdnych. 

A teraz pp. Anglikom imponują wielko, 
ski wygląd i wielkie witryny w sklepach gie 
widkich i mnogość tamże niemieckiego pát 
ctwa, I tych ludzi łatwego zysku — pf 


sku, sadni -rieton do Niemiec pów. będziń- stawiają ludziom ciężkiej pracy. d 
Haniebne gwałty czeskie 


Krwawe wpisy do szkoły w Dąbrowie 


We wtorek 31 maja miały się odbyć w Dą- 
browie (w zaborze czeskim) wpisy dziatwy pol- 
skiej do szkoły, której otwarcia tutejsi obywa- 
tele już od początku roku szkolnego się doma- 
gają. (Szkoły polskie zamknięto tu z początkiem 
roku szkolnego 1920/21). 

Już w wieczór, poprzedzający wpisy, pobili 
przeciwnicy otwarcia polskich szkół obywatelką 
Słowikową, żonę górnika. Słowikowa znajduje się 
w odmiennym stanie i lekarze wątpią a jaj wy- 
zdrowieniu. 

W ten sam wieczór napadnięto na drodze pp. 
nauczycieli Szulca | Niemca, pobito ich do nie- 
przytomności, zaś w hudynky p. dra Chromika, 
nauczyciela Kubali i w Domu robotniczym wy- 
bito okna kamieniami. 

Do mieszkania dyr. Kretschmana wtargnęła 


UWAGI 


Ogłoszenie konstytucyi 17 marca 


Nareszcie pojawiła się w Nrze 44 Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Połskiej konstytucya 17 
marca. Widocznie czekano z ogłoszeniem na 
„symboliczny Nr. 44... 

Wraz z nią ogłoszono „ustawę przechodnią* 
(sic!) z 18 maja, której artykuł pierwszy, wy- 
styłizowany niezrozumiale, opiewa: 


„Sejm usławodawczy sprawuje swą władzę 
w dotychczasowym zakresie do chwili ukonsty- 
tuowania się wiadzy ustawodawczej na zasa- 
dach ustawy konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 


bojówka. Wobec tego, że p. dyrektor Kretschiii” 
wyjechał, odeszli z niczem. „pre 

W sam wtorek około godziny 9 rano 76" b 
się około 150 obywateli w celu zapisania $ Sge 
dzięci do szkoły polskiej przed kancelarya AC 
ną. Nagle zjawił się przed kancelaryą S" "a 
tłum, złożony ze zwołenników nowej religi! sgy 
sko-braterskiej oraz „Delnickiej Tel. Jednoty 
tudzież nauczyciele i z kijami rzucił się A) 
dziców. Zbito do krwi wszystkich, kto w pie'% y, 
chwili nie zdołał umknąć, pomiędzy innymi 
Faranę, Szczukę i prawie wszystkich naucz 
i wielu obywateli. Włauze i żandarmerya NIS 
czyły nawet spróbować przeszkodzić zajściu: ych 

Wobec tego ludność polska oczekuje no” 
gwałtów jeszcze. 


PG 


ocy st 


i 
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roku i rozwiązuje się w tym dniu z m 
mego prawa. 

W którym dniu? y 

Chciano oczywiście wyrazić, że w dniu okoy 
stytuowania się nowego Sejmu, a wyszło pić 
że wyrażenie „w tym dniu“ odnosi się d0 010 
17 marca 1921... Ale właściwie władza st3 
Sejmu nie może trwać do dnia ukonstyt!” wp 
nia się, lecz tylko do dnia zwołania m0 ary 
Sejmu, bo po zwołaniu nowego Sejmu Š vigt 
Sejm zebrać się już przecie nie może, 4 dzy 
nie istniejąc, nie może sprawować żadnej W= a, 

Tak nędznie formułuje się w Polsce najni 
niejsze ustawy; i polszczyzna haniebna ! 
pod względem prawniczym niżei krytyki ** 


~ 000 


| 
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„NAPRZÓD 


Tajemnica urzędowa 


sę, a zgromadzeniu pocztowców, które odbyło 
lie. a Maju b, r. w Krakowie, ogłoszono wezwa- 
wyć aby nie podawano do wiadomości ogółu 

eń i stosunków panujących na poczcie. 
ly Zyczyną tega wezwania były nasze artyku- 
na AWierające informacye dostarczone przez 
j .,Poimujących, do ozego doprowadzą. pocztę 
„„-"Órzy ją opanowali za sprawą jej pierw- 

o dezorgamizatora, 

vero fundamentach założonych przez tego ka- 
X Wicza, jednego z najszkođiiwszych, jakich 
epey dotąd widziała, budują dalej jego na- 


Jeden z nich naśladując go wprowadził na 
ion ej stanowiska takich samych jak tara” 
udzi z Rosyi, uzupełniając w tem sposób 
OO niedowarzonych pieczenianzy, handlarzy 
a, Mi pocztowymi, karyerowiczów, niedo- 
kodowa Putyam i protekcyonalizm w Galicyt 
owany, 
ró PBleśli oni z niej jedyną kształconą tam za- 
Swą. jak w Rosyj umiejętność intrygi, kłam- 
dny kia i oczerniania ludzi niewygo” 
s dla, tego zacnego towarzystwa. Grona te 
Acząjące się oprócz tego zupełnym brakiem 


Docta odpowiedzialności i rzeczywistości 
cyjne, tie: przedstawiciel koła pracy komstytu- 


skiego Jak jako prezes bamku kupiectwa pol- 
80 zeznał jako świadek, że nie wiedział, co 
i, nim dzieje, tak do dziś nie wie, co się 
cy -A4 poczcie i jak go okpiwają wychowań- 
u oty tarnowskiej j tambowskiej. 
ntaj też jak gdzieindziej widać, jak przecz- 
ich mes 5% Stale głoszone programy i hasła z 
Przeprowadzeniem, Myśl nie jest w zgodzie 
Ote, 7,3 Obie z czynem. 
ło „7 jeżeli zgromadzeniu temu nie podoba- 
kto ò że Społeczeństwo ma jeszoze drogę, na 
dalies dowiaduje się, czemu zawdzięcza. skan- 
Czenkarsi stan poozty z wszystkiemi jej przy- 
tych Mi, to niech wpłynie raczej na zmianę 
nas w. Stydzających stosunków, poniżających 
wnik o, FCO Wobec zagranicy, Jeżeli tym praco” 
om publicznym nie nie zależy na tem, aby 
my Pelnił swoje obowiązki względem wia- 
CZEK. „obywateli, to miech nie utrudniają społe- 
wanien i prasie pracy uczciwej nad opano- 
złego 


obianyctwale tej dostrzegamy i coś innego. Oto 
owa SIĘ w niej znowu umiejętność wyho- 
tronie W byłej galicyjskiej dywekcyi pocztowej 
kraju 90 ukrywania przyczyn, które pocztą 
„tego uczyniły najgorszą w Austryi, jak 
J polska jest najgorszą w świacie, 
toczy 1 środkamj raka, który tę pocztę dalej 
Śląsk e wytniemy, Że zarazić niem możemy, 
któy $ mianowicie pojętnego tejsamej szkoły, 
sters Z Wszy się z dostaniem się do mini- 
ho py; UMiał się wkręcić tam, gdzie się win- 
wą pył z 


© te T as w 
Zatem „1% co się w niej dzieje, 
leey sala ukrywanie tego smutngo stanu, 


Zdrowi a męskie rozpoznanie tegoż może 
Właśn: é ten chory organizm. Nie łudźmy się. 
Wa do go prawa, śląska wykryła, że zagranica 
ŚWych onals nasze obecne stosunki i dla 
tin mam 0 UbNYCH celów wyzyskuje je prze- 
ła gą un, PZMYSłU nie chcąc liczyć się z tem, 


* Unas sj w" ię PNE 
ARE rzą dzę AW zdrowsze, jak te, które dotąd 


ajeruni 
destrukey ot, PZY poczcie nie jest ukrywanie 
zyć ej roboty ludzi pozbawionych u- 
bezde  Awldziw 


nni ie narodowych i społecznych a 
Bólnego 8 ograniczonych j nie mających tak o- 
Wydawają fachowego wykształcenia, lecz nie- 
Strzężeni + jej co do przesylek pocztowych i 
i polując, Wobec niepowołanych władz czy asób 
Pomor Ych na poznanie stosunków, które za 
bna lepi Poczty, telegrafu i telefonu poznać mo- 


i, do plik w zwierciedle. 
i ge] wek mówimy, wiedzą, co mamy na 
+ z tajemnicę tą stara się odchylić 


CY bawiąc ejszą policya względnie pocztow' 
p 4 “g bezprawnie dla służalstwa i przy. 
A jej w cenzorów listów i przesy- 
"pamięta r. byli poruszający tę drażliwą spra- 

i już zé działalność ta donosicielska 

- Zairwążające rozmiary, zdolne o- 
2 resste zaufania, o które przede 


i w mieświiadomości © 
ZZM adzeniu się dawnem a gor- 
beenen, jej podjadków, Uwolnie- 
ulacej zawód: kierowniczej - raki. 


„drugi dyrekcya. 


objawiają też głupsze i niższe popędy jak kie- 
dykolwiek, czego dowodem ostainie mianowa- 
nia, 


Że w innych gałęziach służby państwowej 
dzieje się rzekomo jeszoze gorzej jak przy pocz 
cie nie zmniejsza jej winy, gdyż znający się na. 
administracyi państwowej przyznają, iż z in- 
nymi ludźmi lub nawet tymi samymi pod 
świadomą ręką najłatwiej byłoby puzynajmniej 
pocztę do porządku doprowadzić, 

Ale jak we wiszystkiem tak i tu pracuje sią 
na rękę nieprzyjaciołom. Potem oburzamy się 
na nich, że nas sądzą inaczej, jakbyśmy chcieli. 
Miejmyż więc tak otwarte uszy i oczy na to, ca 
się u nas dzieje jak oni, a pozkędziemy się 
wszelkich przesądów i złudzeń światło ćmią; 
cych. 

Do tego nie doprowadzi nas zatajanie złego i 
zapewne tak pojmować to będą mimo gróźb in- 
foymatorzy nasi, znający wpływy, które każą 
pod najrozmaitszymi pozorami wysuwać dalej 
ludzi odpowiądających opisanym już dążmo- 
ściom. Jeżeliby ktoś chciał Polskę zniszczyć, nie 
mógłby obrać innej drogi jak ta, na której się 
znajdujemy. 


| Teatromania 


jestto nowy rodzaj hiszpanki, która otrzyma” 
ła nazwę choroby krakowskiej, czyli „krako- 
wianki“ (podobnie jak czekolada firmy Piase" 
ckiego). 

Głównym objawem tej choreby jest nisprze- 
parta potrzeba pisania listów otwartych (któ- 
rych oczywista nikt nie czyta), Zaraza ta wybu- 
chnęła przed miesiącem przy ul. Rajskiej į tam 
został wydany pierwszy „list otwarty“, w któ- 
rym nawymyślano prasie, oraz zapewniono, że 
podpisani artyści są tak przywiązani do swego 
teatru, jak kochający mąż do kochającej żony, 
to zmaczy małżeństwo, które po przyjęciu reli- 
gii protestanckiej i otrzyrmanym rozwodzia ka- 
tolickim pobnało się po raz wtóry. 

Na drugi dzień po wydamiu tego listu otwarte- 
go, kilku z podpisanych na nim artystów 
zdradziło swą protestancką małżonkę i prze- 
szedłszy na. mahometanizm zawarło nowe ślu- 
by z dyr. Hellerem (mój Boże, takie cieżkie 
EA sentyment, sentymentem, a talary, talara- 

Ponieważ teatrz przy ul, Rajskiej jest w bli- 
skich stosunkach z teatrem przy ul. Wszyst- 
kich świętych, którego dyrektorem jest p. rad- 
ca Kanmenberg, więc drugie ognisko zarazy 
„Krakowianki* wybuchnęła na posiedzeniu ko- 
misyi teatralnej. Ta wprawdzie nie wydała 
„listu otwartego” (członkowie jej nie zarabiają 
tyle, co artyści, muszą więc oszczędzać), ale 
nawymyślano teatrowi przy ul. Starowiślnej, 
Od tej chwili zaraza „Krakowianki* wybuchnę- 
ła nagminnie, Odrazu zjawiły się dwa listy o- 
twarte. Pierwszy wydali artyści tego teatru, 
W pierwszym nawymyślano 
komisyi teatralnej, w drugim, tejże komisyi i 
teatrowi przy ul. Rajskiej (źródło zarazy). Cho- 
roba ta przeszła już pewne stadyum, bo dwa o- 
statnie listy nie wymyślają już prasie — ow 
szem, stawiają ją za Wzór, 

Słychać, że zaraza szerzy się. W najbliższych 
godzinach mają ukazać się listy z teatrów przy 
placu św. Ducha, Karmelickiej i Bocheńskiej, 
ulegną podobno też „krakowiance* zespoły 82- 
matorskie, wkońcu wszystkie instytucye tea- 
tralne wraz z Tow, operowem wydadzą jeden 
wielki list otwarty, który obejmie kilka tomów 
i.. choroba wygaśnie, 

Donoszą też, że podobno zamiązało się tow. 
akcyjne (1,000.000 akcya), które założy specyal- 
nię na ten cel fabryką papieru, drukawnię i kli- 
suarnię, następne bowiem listy mają być ilu- 
strowane i z tekstem muzycznym. . Pierwszą 
piosenką, która się ma ukazać, będzie znana 
pieśń o Gautschu, napisana, na dwanaście puzo- 
nów i ną chóry dla obydwu operetek krakow- 
skich, a która to pieśń ma być wykonana pod 
teatrem Magistrackim przy ul, Wszystkich 
świętych. 

Pesymiści krakowscy twierdzą, że od śmierci 
Wyspiańskiego upadł teatr w Krakowie, ża nie 
ma ruchu, że nic się nie dzieje. Czyż to nie non 
sens? B. R. 


lalład kąpielowy siarczano-golankowy w Podgórzu 


z EJ I 

Otwarty z dniem 6 czerwca Br. 

Wskazania lecznicze: chroniczny reumaiyzn mię- 

śuiowy i sławowy, podagia-zołzy, choroby kobiece, 
skńrna i narwowa 


KRONIKA 


Kraków, 5 ezerwea. 


Nowa fala drożyzny spowodowana 
przez rząd 
Przygrywka do wolnego handlu 

Wpadł w nasze ręce okólnik państwowego 
urzędu zbożowego nr 225, wydany na podsta- 
wie polecenia ministerstwa aprowizacyi z 31 
maja br. nr 28378/23537 II Rol, który zarządza 
z dniem 6 czerwca br. olbrzymią psdwyżkę cen 
artykułów kontyngentowych, podwyżkę przekra- 
czającą przy niektórych artykułach 100—150 
procent. Wśród tych artykułów pierwsze miej- 
sce zajmują wszystkie gatunki męki (żytnia, 
pszenna, jęczmienna, kukurudziana, peluszkowa, 
amerykańska, breczana), których cena podwyż- 
szoną została z 1550 mk na 4000 mk za 100 
kz loco siacya odbiorcza. Dalsze podwyżki do. 
tyczą: kaszy jagłanej z 3235 na 7160 mk, gro- 
chu z 1450 na 2795 mk, fasoli z 2400 na 3080 
mk, pęcaku z 1895 ną 4370 mk itd. Ceny te są 
hurtowne, to znaczy, że w sprzedaży detgilicznej 
podwyżka będzie jeszcze znaczniejszą. 

Zastrzegając sobie na później omówienie tej 
niesiychanej historyi, zaznaczamy na razie, że 
w ten sposób rząd ińauguruje erę wolnego hane: 
dlu, która z dniem 1 września br. ma nas za- 
tząć zbawiać. Jeżeli za przykładem z góry pój= 
dą producenci i pośrednicy, a niewątpliwie pój= 
dą, doczekamy się — nowej fali drożyzny, prze- 
ciw której wolny handel miał być obroną. 


Orawcy w Krakowie 


Bawi w Krakowie wielka wycieczka ludności: 
orawskiej, urządzona samorzutnie przez garsikę 
inteligencyi polskiej na Orawie. Jesito pierwsza. 
gościna Orawców w sercu Polski, wypływająca 
4 ich uświadomienia narodowego i gorącej woli. 
Wycieczki urządzone bowiem wielkim sumptem 
przez polskie komitely w czasie plebiscytu, mia. 
ły charakter agitacyjny, nie wynikały z popędu 
samego ludu i nie przyniosły wkońcu ża- 
dnego rezuliatu. 

Minęło dużo czasu od tych dni, w których 
błędy polityki polskiej i stronniczość mocarstw 
oddały polskie terytorya na kresach południo= 
wych Czechom. Wtedy już sprawa polska na 
tych kresach stała bardzo źie. Ten powszechny 
pęd do Polski, tak niezwykle silny i zadziwia- 
jący po długich wiekach zaniedbania i odeięcia, 
jaki się zerwał w r. 1918, był już złamany i u 
stawał, Wynika to ze smutnego faktu, że lud. 
ność polska w zestawieniu dwóch państwowo» 
ści: Czech i Polski, uznała Polskę za więcej re- 
akcyjną i straciia do niej zaufanie. Agitacya 
plebiscytowa polska przyczyniała gię tylko do 
tego, ażeby wśród tego ludu wyrobić przekona. 
nie o „pańskości* Polski, albowiem hasła rzu- 
cone przez nią były dobrane błędnie, bez zro», 
zumienia psychiki ludowej, odwracającej się od: 
frazesów patryotycznych i klerykalnych, ude- 
rzających w ton uczuciowy, a mogących pocią- 
gnąć i przejąć chyba inteligencyę. Tymczasem 
Czesi nader sprytnie umieli wyzyskać słabe, 
strony propagandy polskiej i podnieść swoją 
„demokratyczność* i „ludowość*, nawet —w za” 
stosowaniu do najinteligentniejszej części lud- 
ności osad spiskich i orawskich, swój socyalizm. 
I ludność kresów południowych odwróciła się 
od polskości! 

Witając Orawców w Krakowie, można dać 
wyraz nadziei, że jednakże przynajmniej na 
przyłączonym do Polski terenie iudność garnia 
się jeszcze do Polski, pomimo fatalnego stąnu 
tamtejszej administracyi polskiej, na który je- 
dnomyślnie skarżą się wszystkie czyaniki pol- 
skie, interesujące się kresami poiudniowemi 
Równocześnie należy podnieść ostrzeżenie, że 
wbrew wygadywaniom wielu. protektorów tej 
ludności na jej ciemgotę i zacofanie, ludność ta 
jest oświecona i uświadomiona politycznie i że 
stosunki społeczne w sercu Polski badać będzie 
rozumnem i krytycznem spojrzeniem. Nie trafią 
do jej przekonania metody prawicy, starające 
się zohydzić odrodzoną, młodą Polskę włościań- 
sko-robotniczą, nie zdobędą jej, ale mogą ode» 
pchnąć ją od polskości raz na zawsze. 

Z takiemi myślami robotnicy krakowscy win- 
ni powitać odwiedzających najpiękniejszy swoją 
architekturą i przodujący uświadomieniem swe- 
go proletaryatu gród polski górali z Qrawy, 
którzy będą czemś więcej niź delagacyą przy- 
łączonych do Polski kilkunastu gmin orawskich; 
będą reprezeniacy4 odciętego, wydanego przez 
ugodowych i oportunistycznych polityków typu. 
Grabskich i „Paderęwskięj, zapomnianego dziś, 
a pogrążonego w OR zd łudu polskiego na 
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4 
rotesti przeciwko podwyżkom cen 
węgia 
Wczoraj w magistracie odbyło się posiedze: 
ïe komisyi małopolskiej dla rozdziału węgla. 
ło dłuższej dyskusyi komisya ze względu, że 
aństwowy urząd węglowy znowu z dniem 1-go 
zerwca podwyższył ceny węgla opałowego o 40 
rocent, a nosi się z myślą dalszej podwyżki, 
elem wyrównania deficytu, który po ostatniej 
odwyżce wynosi jeszcze miesięcznie 750 mi- 
ionów marek, założyła stanowczy protest prze- 
iw metodzie ustawicznych podwyżek cen wę- 
ła. Podwyżki pochodzą stąd, że państwowy 
rząd węglowy ustanowił jednaką cenę na każdy 
ręgiel bez względu na jego pochodzenie, tak, 
e miasta małopolskie otrzymują po tej samej 
enie węgiel krajowy, po której otrzymuje Po- 
nańskie bardziej kaloryczny węgiel górnośląski. 
V powyższym proteście wskazała komisya, że 
zięki tym stosunkom wytworzonym przez u- 
tawiczne podwyżki cen węgla, drożeje cała 
rodukcya małopolska, zawisła od dostaw wę- 
la. Wolny handel — zdaniem komisyi — u- 
rolni także panstwo od dokładania miliardo 
vych sum do nieumiejętnej a krzywdzącej Ma- 
opolskę gospodarki węglem. Wkońcu uchwa- 
ono na lipiec dla Lwowa 5 tysięcy ton, dla 
frakowa 4450 ton na opał domowy. lnstytucye 

bu miast otrzymały po 1730 ton. 


Skutki klerykalnego wychowania. Wczoraj przed- 
ołudniem przechodnie na placu Szczepanskim 
yli świadkami zbiegowiska, wywołanego przez 
dagdalenę Guzikowską, służącą, która podraż- 
iona widokiem czerwonych afiszów zapowia- 
lających antyklerykalne zgromadzenie, poczęła 
e zdzierać. Karygodnej robocie fanatycznej 
zapewne po ostatnim zjeździe biskupów wo- 
owniczo nastrojonej klerykałki przeszkodzili 
rzechodzący właśnie placem robotnicy. Zajście 
wabiło licznych ciekawych, którzy dowiedziaw- 
zy się o co chodzi, wyrażali swe oburzenie 
0d adresem źle wychowanej klerykałki i jej 
lnchownych nauczycieli. Gorliwą Zytkę poli- 
yant odprowadził pod „telegraf“, skąd po spi- 
aniu protokołu wypuszczoną została na wol- 
:ość. Zgromadzone zajściem grupki robotników 
` kobiet dłuższy czas jeszcze po wypadku de- 
sałowały na temat wojującego na wszystkich 
rontach klerykalizmu. 

Przedstawienie dla dzieci odbędzie się dziś w 
1iedziełę o 5 popołudnia w Domu robotniczym 
w Podgórzu. Na dochód kolonii letnich dzieci 
t „Ogniska* odegrają „Marysię sierotę“. 

Wiec rodzicielski w sprawie zakończenia roku 
szkolnego w szkołach małopolskich, odbędzie się 
w Krakowie w poniedziałek dn. 6 bm. o godz. ? 
wieczorem, w kasynie wojskowem. Referat wy- 
złosi dr Pożciak. 

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił Zakładowi 
wychowawczemu sierot izraelickich w Krakowie, 
aa urządzenie zbiórki pieniężnej w dniu 7 czer- 
wea przy stolikach ustawionych w Dz. VII i VIN 
oraz przy jednym stoliku w Dz. XXII i w Dz. I 
i II przy stolikach obok kawiarni Centralnej, Sau- 
sra i pod Suskim. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj po południu 
„Rozbitki*, wieczorem wesoła „Księga Hioba“ 
Winawera z p. Sosnowskim w głównej roli. 
„Hedda Gabler“ w .interpretacyi p. Solskiej 
ukaże się w przyszłym tygodniu w poniedziałek 
i we środę. We wtorek ukaże się „Orlątko* Ro- 
standa, we czwartek p. Solska wystąpi pierwszy 
raz w roli komedyowej w komedyi angielskiej 
Somerset-Maughama „Lady Frederie*. Sztukę 
prowadzi reż. Jednowski, grają w niej pp. Ko- 
smowska, Makarczyk, Ordyńska, Bystrzyński, 
Szymborski, Nowacki i inni. i 

Z teatru Bagatela. „Moralność pani Dulskiej“ 
oraz »Kiki“ wypełnią obydwa niedzielne wido- 
wiska. W poniedziałek premiera „Nerwowei 
awantury“ Zapoiskiej, która wypełni repertuar 
bieżącego tygodnia. Reżyseryę „Nerwowej awan- 
tury* prowadzi p. Wysocki, a w wykonaniu biorą 
udział wszystkie niemal siły art. Bagateli z pp. 
Kozłowską, Malicką, Modzelewską J., oraz Brze- 
skim, Dąbrowskim, Fritschem, Orzechowskim 
Ziembińskim na czele. 

Poranek operowy, zapowiedziany na dzisiaj 
w Bagateli, rozpocznie się o godz. 11. 

Opłaty za wywóz nieczystsści. Magistrat wvdał 
obwieszczenie na podstawie uchwały Rady m. 

dotyczące wprowadzenia taryfy opłat dla wszyst- 
kich realności w mieście za wywóz nieczysto- 
ści. Taryfa wyklucza jakiekołwiez ulgi. Opłata 
wedle taryfy wynosi 395 Mk za 1 mê za wy- 
WÓZ nieczystości kłoacznyeh. Należytości z tego 
tytułu ściągane będą przez, inkasenta zakładu 
czyszczenia miasta. 


Wypadek na Krzemionkach. Wczoraj w czasie 
przechadzki po skałach na Krzemionkach spadł 
10 letni Pinkus Goldwasser i doznał licznych obra- 
żeń na głowie. Pogotowie ratunkowe po udziele- 
niu pierwszej pomocy odwiozło chłopca do szpi- 
tala. 

Zamach samobójczy. Wczoraj w południe usiło- 
wała odebrać sobie życie przez wypicie trucizny 
Bronisława Jankowska, żona szewca ze Liwowa. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe do desperatki 
zamieszkałej w jednym z domów przy ul. Skałe- 
cznej, po wypompowaniu żołądka, pozostawiło 
chorą opiece domowej. 

Wykrycie fabryki papierosów. Organa policyjne 
w Podgórzu wykryły tajną fabrykę papierosów 
w mieszkaniu Franciszka Toporczyka, Maryi Kon- 
dry i Jadwigi Motyczyńskiej. Podczas rewizyi skon- 
fiskowano 12 kg tytoniu, maszynkę do krajania 
liści tytoniowych oraz większą ilość papierosów 
gotowych, 

Kradzieź biżuteryi wartości pół miliona marek. 
W pierwszych dniach kwietnia br. niejaka Biima 
Katzówna rodem z Mławy, skradła swemu praco- 
dawcy Izraelowi Kannerowi zamieszkałemu przy 
ul. Orzeszkowej 15 w Krakowie większą ilość bi- 
żuteryi wartości przeszło pół miliona marek i zbie- 
gła. Zarządzono za zbiegłą pościg i zdołano ją 
przychwycić w Lublinie. Wczoraj Katzówna została 
dostawiona do Krakowa. Równocześnie aresztowa- 
no jej spólnika Jakóba Lajbę Żychlina, pochodzą- 
cego z Zakroczymia, którego również przywiezio- 
no pod eskortą do Krakowa. Żychlin, jak zeznaje 
Katzówna, namówił ją do kradzieży. Rzeczy ode” 
brano. 

Tajemniczy zgon. Onegdaj późną nocą wezwano 
pogotowie ratunkowe na stacyę kołej. Podgórze 
Bonarka, gdzie po kilkuminutowych objawach cho- 
robowych zmarł mężczyzna nieznanego nazwiska, 
Lekarz dyżurny pogotowia stwierdził śmierć i za. 
rządzi: odstawienie zwłok do zakładu medycyny 
sądowej. 

Szeregowiec-kosynler. Onegdaj w nocy przy- 
chuwycono koło szpitala okręgowego w Krakowie 
szeregowca Ksawerego Wójcika, lat 22, przy 
którym znaleziono 87 sztuk kos, pochodzących 
niewątpliwie z kradzieży z wozów kolejowych. 
Nadto odebrano mu płaszcz wojskowy, 23 pary 
obuwia wojskowego i tornister. Kolega aresztowa- 
nego zbiegł. 

Gil w klatce. Policya krak. aresztowała znanego 
apasza Jana Gila false Ludwika Jasionka, poszu- 
kiwanego za liczne kradzieże przez sądy w byłej 
Kongresówce. Przy  aresztowanym znaleziono 
13.565 mk w gotówce. 


„Człowiek gliniany“ Narodziny (Golema), trans- 
formacyjno-egzotyczna sztuka pod tym tytułem, 
mająca być wyświetlaną w kinoteatrze „Sztuka” 
przy ul. św. Jana, od soboty dnia 4 br. nałeży — 
jak nas informują — do rzędu tych faniastycznych 
szłuk filmowych, opartych na motywach cudo- 
twórczości, jakie się ogląda z zapartym wprost 
oddechem. Osnuta na podaniu ludowem z życia 
Izraelitów, a przenosząca swą główną akcyę na 
dwór cesarski — jest sztuka „Człowiek gliniany" 
w swoim rodzaju arcydziełem. Powyższa sztuka 
nie jest identyczną z wyświetlaną w Krakowie 
p. t. „Selem“. 
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Stypandya. Ministerstwo oświaty ogłasza kon- 
kurs na 10 stypendyów po 3.000 mk. miesięcz- 
nie dla osób, pragnących kształcić się na nau- 
azycieli dzieci upośledzonych uraysłowo, dzieci 
upośledzonych moralnie i dzieci ociemniałych. 
Studya są. jednoroczne, O stypendya mają prar 
wo ubiegać się wykwalifikowani nauczyciele 
szkól powszechnych z praktyką, Stypendystom- 
mauczycielom szkół publicznych mogą być u- 
dzielone urlopy płatne. Stypendyści zobowiązu- 
ją się do trzyletniej pracy nauczycielskiej w tej 
dziedzinie po ukończeniu kursu. Kurs rozpocz- 
mie się 1 października. Zgłoszenia należy skła- 
dać drogą służbową do dnia 15 sierpnia pod 
adresem: Ministerstwo W. R. i O. P, (Aleje Uja- 
zedowskie 20) Wydział szkół specyalnych, Tam- 
że należy się zwracać po bliższe informacye. 

Sukces organizacyi dozorców domów. Z Rzeszowa 
piszą nam: Organizacya dozorców domów wy- 
szła zwycięsko z wałki z pracodawcami. Dnia 
31 maja weszła w życie i rozpoczęła swe czyn- 
ności komisya rozjemcza dla załatwiania zatar- 
gów zbiorowych między właścicielami a dozor- 
cami domów. W skład komisyi weszii ze strony 
właścicieli dr Herzhałt, Birnbaum i Bobula, ze 
strony dozorców icw. dr, Pelzling, Jan Szym- 
chel 1 Jan Kaszak. Komisya na wspólnem po- 
siedzeniu wybrala przewodniczącym p. dra Ka- 
zimeerza Wilusza. Mimo oporu przedwnuików 


tow. dozorcy rzeszowscy zrobili znaczny krok 
naprzód, a praca nad udoskonaleniem orga 
zaeyi zapewni im silną obronę ich interesów: 
Wypadek w szpitalu z chorym na wś 
Pnzed dwcma miesiącami we wsi Hrerowiczach 
pow. Rohatyn, tkacza Ludwika Budkę poxa 
własny nies. Budka nie zwracał na to uagh y 
rany szybko się zagoiły. W krótkim czesie 
tem pies został zabity, bo zachorował wśróć 
objawów wścieklizny, W ostatnim azasie 
czuł się juź chory, więc przybył do Lwowa W 
lu poddamia się łeczemiu. Zarząd schronisk 
sprata" przy uł. Pictra i Pawła, gdzie mięsak 
ją oddający się szczepieniu przeciw mściekih 
mie, widząc stan chorobliwy Budki odeslat g 
do szpiitała z kartką, ażeby umieścić go w P% 
lonie zakaźnym, W szpitału lekarz chorób i 
wmętrzmych dr, W. zatrzymał go jednak pomit 
dzy chorymi, lecz polecił służbie zwraca 
niego uwage. Równocześnie zadawano U. s 
rum przeciw wściekliźnie. Ubiegłej niedziel 
chory dostał ataku wścieklizny, rzucił Się S 
gości odwiedzających chorych i pokąsał Í 
go elektromontera, policyanta i sanitary usd 
Lekarz dyżurny polech związać chorego, W dE: 
sie badania chory poranit ręce lekarza Í 
nrentem lekarskim. Wobec tego wszystkie o 
by pokąsame przez wéciekłego, lekarz i ci 09 M 
tykali go lub mielh styczność z nim, będa P 
dani zastrzykiwianiu przeciw wodowstrętow 
— 9 O J 
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Centr Im. Jul. Siowackiego 
Niedziela: Popołudniu „Rozbitki* Blizińskie” 
wieczorem „Księga Hioba“ Winąwera« 

Poniedziałek: „Hedda Gabler*, 
Teatr „Bagatela* 
Niedziela przedp. Poranek operowy. 
Niedziela popoł.: „Moralność pani Dulskiei '« 
Niedziela wiecz.: „Kiki“. 
Poniedziatek: „Nerwowa awantura“, 
Witorek: „Nerwowa awanturą". 
sroda: „Nerwowa awantura”, 
Czwawtek: „Nerwowa awantura . 
Piątek: „Nerwowa awantura". 
Sobota: „Neruowa awaniura", 
Teatr powszechny a 
Niedziela: Popołudniu „Piękna Marey liat 
wieczorem „Idsalną żonka“, 
Opereika w Nowościach 
Niedziela: Popołudniu „Miszka magnat” 7 wit 
czorem „Tajemnicza damą". i 
Poniedziałek: .„Juszj tańczy, 
Wtorek: „Juszj tańczy”, 
Środą: „Juszj tańczy”. 
Czwartek: „Juszi tańczy. 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek git 
Linia A—B ©. 39) fi 
Poniedziałek a gédz, 6 wiecz. dyr. Muzeum 
dr Fel. Kopera: źwiedzenie kościoła 
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Stowarzyszenia i zgromadzenie 


boj U 
Biuro pośrednictwa pracy maszynistów A 
laczy utworzone zostało przy Sekcyi w 
stów i palaczy 31 grupy organizacyi mot gt i 
ców w Podgórzu w Domu robotniczym», z 
Serkowskiego, Wszyscy poszukujący prać) w 
szyniści i palacze, winni zgłąszać się W pły 
i zadnych kontraktów na własną rękę De% 
dzy biura pośrednictwa pracy zawierać SA 
winni. Biuro zwraca się do pp, przeds a 
ców z prośbą o zgłaszanie wakujących ud, ! 
z podaniem rodzaju obsługiwać się maj W 
maszyn, kotłów, palenisk itp. urządzeń, DY gp 
ro mogło odpowiednio ukwalifikow anych tgo 
cowników na wakujące posady skierować ggf p 
szta korespondencyi ponosi interesowan?. „gł | 
żury odbywają się w soboty od 6 do 9 wi | 
rem oraz w niedzielę przedpołudniem ka! 
dzjiny 10 do 1. Jackowski Piotr, prz odb 
Zgromadzenie robotników stolarskich 
dzie się w niedzielę, 5 czerwca o godz, 10 
południem. Uprasza się o liczny udziać ý 
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wyjątkowo ukaże się w tym tygodniu z °F | 
í źnieniem — we wtorek 7 bm. 4. 
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Przegląd społeczny 


z ruchu pracowników handiowych 

A w Krakowie 
Ea 1 czerwca odbyło się wielkie zgro- 
r pora nA tów handlowych przy udzia- 
dnosząc 1000 osób, Wiec zagaił kol. Ehlich, po- 
Aa koewąkią doniosłość spraw, będących 
A Poazedku dziennym obrad zgromadzenia, a 
myka, ticje kwestya, przesunięcia godzin za- 
nia sklepów oraz zamach kupców na 8- 

s uny dzień pracy) 

7 dokomaniu wyboru prezydyum, do którego 
se. kol. Ehlich, Aichhorm, Rosenbaum j Rap, 
który głos referent, sekretarz Związku Heller; 
sj. W TZACZOWYM, z temperamentem wypo- 


Doo 0 ieferącie przedstawił położenie 
"ny ników handlowych, zamach na 8-godzin- 


T Pracy w handlu oraz kwestyę prze- 
godzin zamykania sklepów. Prawa te 
Mu wantowane są pracownikom ustawą, Sej- 
„. Polskiego j handlowcy wszelkie zamachy 
dari kupieckiej na zdobycze pracowników 
w ec muszą z całą sita, 
Con; ńcu referent omówił sprawę płac pra- 
on onaz niegodne zachowanie się kup- 
an Obec pomocników przy ostatniej akcyi 
BG i kowej. Po wywodaich referenta uchwalo- 
edmomy ślnie następujące rezolucye: 
Przeciw przesunięciu godzin zamykania 
sklepów 
w.oMocnicy handlowi zebrami ma wiecu 1 ozer 
Mmasa  iAdczają się przeciw zamjerzonemu. 
iein EA godzim zamykania sklepów z go- 
Oh na i wieczór z następujących powodów: 
Niedostać wykształcenie pom. handlowągo ‘ast 
teczne, Pomocnik handlowy nie naby- 


WSzy 6 
* w szkole odpowiedniego ; ksztaftcenja 
fachowego i powiedniego wy 


Do m, uzupełniać braki, uczęszczając 
dowa I» tj. o godz, 6 wieczór na kursa han- 
li pey 1 ogólno ksztąłcące, czyto do nauczycie- 
Br ywatnych, czy też ma kursa,  urządzane 
s Stowarzyszenia zawodowe, czy wreszcie 
Dz b Akademii hamdlowej i w szkołach 
łohy aaz zamykanie sklepów! uniemożliwi: 
don A!SZe kształcenie się pomocników ban- 
Poziomy 10, PoWodowałoby zmowu obniżenie 
Wych U kulturalnego pracowników  handło- 
wę Raanicy hanidlowi zrujnowiani długoletnią 
Mac, p nie są w stanie z pobieranych obecnie 
R bardz e w porównaniu do innych zawodów 
Wynią © niskie, należycie się odżywiać, a przy- 
Aprowiiz i do tego jeszcze mizerya i drożyzna 
amy, acyjna, Przesunięcie przeto godzimy 
Wątlon ia sklepów madwyręży i tak już nad- 
pid ie pomocnika handlowego, nie 


Rozwoj aowi 
Doti i mu odpocząć, wytchnąć na świeżem 
Nie 
n 


zaa po ocałodziennaj pracy w ciasnych, 
Są hygiemicznie usządzonych lokalach. 
star. 7, Mieszkaniowa, która w czasie woj- 
taca, a Się dla całągo społeczeństwa tak pie- 
ban ilo Ów się specyałnie na pomocnikach 
usg vych sromotnie, Pracownicy bowiem 
lach c etylko pracować w ciemmych lokar 
dasnem © odpoczynek i sen spędzają znowu w 
Sz mieszkamiu, gdyż wskutek braku mje- 
Momi nieaz kilku, a nawet kilkunastu po- 
Ww jedn handlowych mieszkać są. zmuszeni 
tajnie ym pokoju. Że stan taki odhija się fa- 
zdrowiu pomocnika  hamdlowego, 
tem statystykia. Kasy chorych, która, 
Że przeważającą liczbę gruźliiczo 
pomocnicy handlowi. 

ten odbiją się ujemnie na społeczeń- 
le, hamdlowiy, w niezdrowym star 
to apo jc konsumentom przedmioty pierwsze. 
YA >boWamiaą, zaraża takowe bakcylami, 
hika h też dobrze uinzymane zdrowie pomo- 
Bczeńat md leży w inieresie całego spo- 


+, ona, 
! Adiczy 6 


x; sazuje, 
wies. 


i 7 pa 
toby PSunigeie godziny zamykania sklepów mo- 
Kumea ten pogorszyć, 
b kaa publiczność przyzwyczaiła się już 
disc; a zamykania sklepów, robotnicy i biu 
: a ,cZą pracę o godzinie 5 względnie 
Biz a Popołudniu, tak, że zmiltoma część za- 
Ñe i tak ania (przewanie bowiem zacpałrują 
losg eza we spóidzielniach zawodowych) mają 
fas za Su, by poczynić zakupy do godz. 6-tej, 
tle ma wczesną godzina otwierania, sklepów 
Kupuj „owmież uząsądnienia, gdyby bowiem 
È sodan publiczność nawet tak wcześnie, tj. 
mym u 8 nie przychodziła, to i w sklepie 
„BY ciem 6 1-2 niszbęd:c prace przed przy” 
-adkowąnie sau aaa e E 
EY WOezomyech 
Wi oświadczają 


powodów, pomocnicy ban- 


się przeciw przesunięciu go.. 


dziny zamykania sklepów i proszą magistrat, 
jako imstancyę, mającą stać na straży wykony- 
wania ustaw, o pozostawienie dotychczasowego 
rozponządzenia w mocy, a to celem: 1. nieutru- 
dniania pomocenikom handlowym  nałeżytego 
wykształcenia ogólnego i zawodowego; 2, umo- 
żliwienia zgodnej pracy pomocnika handłowe- 
go z kupcem i niewywoływanią przez ewentual- 
ne zmiany zupełnie zrozumiałego rozgorycze- 
nię wiśród całej nzeszy pracujących w handłu; 
3. ochrony tak pomocniką handlowego jakoteż 
całego społeczeństwa przed szkodliwymi sku- 
tkami dłuższej pracy wśród niehygtenicznych 
warunków. 

Przeęiw zamachowi na S-gSdzinny dzień pracy 

Pomocnicy handlowi oświadczają się również 
przeciw przedłużeniu godzin pracy w handlu 
poza B godzin bez zgody pomocnika handlowe- 
go i zwwacają uwagę czynnikom chcącym stan 
taki wprowadzić, że tego rodzaju machinacye 
godzą w ustąwy uchwałone przez Sejm; praco- 
wmicy zwracają się z apelem do ministerstwa 
pracy i opieki spolecznej ò udaremnienie zama- 
chu na 8-godzinny dzień pracy. Zgromadzeni 
zwracają uwagę kosporacyom kupieckim i han- 
dlowym, chcącym ustawę o 8-godzinnym dniu 
pracy zmienić, że zorganizowani' pomocnicy 
handlowi całego państwa nie dopuszczą do u- 
krócenia praw mdobytych, a pewni poparcia 
całej klasy robotniczej zakusy kupców żądnych 
coraz większych zysków odeprę z całą siłą, 

Wiec pomocników handlowych uznając, że po- 
bierana prowizya 1 proc. na nzecz pomocników 
jest anormalnem zjawiskiem, juzasaidmiionem 
oplakanymj stosunkami wynagrodzenia pomo- 
cników, poleca Zarządowi Związku zawodowe- 
go pracowników handlowych przeprowadzenie 
akcyj eennikowej we wszystkich działach han- 
dlu, umożliwiającej ewentualne zrzeczenie się 
przez pomocników pobierania wspomnianego do- 
datku. W akcyi tej zgromadzeni przymzekają 
gorące poparcie związkowi przez skupienie się 
w jego szeregach karnej organizacyvi zawodo- 
wej, uznając, że jedyną siłą mogącą poprawić 
ich obecny stan jesi silna zawodowa organiza- 
cya pomocników handlowych, stojąca na grun- 
cie walki klasowej, którą pomocnicy uznają. 

Wiec pracowmików hamdlowych ze względu 
na ciężkie położenie materyalnme zwraca się do 
kupców i pmzedsiębiorców, aby ci z funduszów 
przedsiębiorstwa 1echcieli pokryć podatek na 
pomocników handlowych, którzy przy najłep- 
szej woli nie są w stanie przy tak niskich wy- 
nagrodzeniach podatek z własnych funduszów 
złożyć. 

W dyskusyi zabierało głos szereg mowiców. 
Należytą odprawę dostał p. Pietsele, kupiec, któ 
ry na zgromadzeniu pomocników udawał wiel- 
kiego ich pmzyjaciela, gdyż na zgromadzeniu 
kupców nie przeciwstawił się rezołucyvi wymie- 
rzenej przeciw obecnemu czasowi pracy w han- 
dlu. 

Gorącem przemówieniem wzywającem do 90- 
lidarności i skupienia się w szeregach Zwią- 
zku zawodowego przewodniczący zamknął zgro- 
meajdzemie. 


Groźba strejku robotników stolarskich w Krako- 
wie. Robotnicy stolarscy stoją dzięki polityce 
p- Iglińskiego, cechmistrza, w przededniu walki. 
Przed tygodniem robotnicy wnieśli memoryał 
do Cechu z żądaniem zawarcia nowej umowy, 
gdyż od października zeszłego roku dzięki rów- 
nież pp. pracodawcom stan jest bez umowy, tak 
że stosunki płacy w zawodzie stolarskim są roz- 
paczliwe wobec drożyzny, wzrastającej z dnia 
na dzień. Tvmczasem pracodawcy zignorowali 
zupełnie żądania robotnicze i w terminie okre- 
ślonyrn nie zwołali posiedzenia wspólnego, aby 
przeprowadzić rokowania, odkładając je w nie- 
określoną dal. 

P, cechmistrz Igliński popiera w tym wypadku 
drobnych majsterków, bo ci nie zatrudniając 
żadnych robotników, zrobiliby na strejku po- 
dwójny interes, ileże w czasie strejku sami pra- 
cują z uczniami, a po strejku na konto robotni- 
ków podnieśliby ceny robót. Nie dziwimy się, 
że p. Igliński to robi, gdyż sam nie zatrudnia 
ani jednego robotnika, lecz że większe firmy 
dają się użyć za narzędzie, to jest dziwne. 

Robotnicy jeszcze dają ten tydzień czasu do 
namysłu p. iglińskiemu, aby zwołał komisyę 
obustronną dia załatwienia sprawy ugodowej. 
Sądzimy, że żądania robotuików są zupełnie 
słusznie, gdyż drożyzna rośnie w zastraszający 
sposób, a sam rząd swa bezmyślną polityką go- 
spodarczą pomaga temu. 

Robotnicy nie chcą strejku, ezsgo najlepszym 
dowodem, że pomimo braku dostatecznej odpo- 
wiedzi i upłynięcia terminu w dniu 3 b. m. 
strejku jeszcze nie zaczynają, sądząc, że wezmą 


górę wpływy w Cechu rozważniejsze i do ugody 
doprowadzą, 

stolarzy wzywamy, aby aż do odwołania Kraków 
omijali. 

(Strejk w tartaku Polskiego Tow. handlowego 
w Krakowie. Przedsiębiorstwo to, mające miliar- 
dowe obroty i setki milionów kapitału zakłado- 
wego, uprawia w swych  przedsiębiorstwach 
ohydny wyzysk.( Tartak w Bonarce, będący wła- 
snością tego banku, zatrudnia około 60 białych 
niewolników,yktórym płaci aż 22 mk za godzinę 
ciężkiej pracy i to najwyżej ukwalifikowanemu 
robotnikowi, to jest 176 mk dziennie. Jak ten 
człowiek może wyżyć, to jest wprost zagadką, 
którą może p. Strelinger, dyrektor Polskiego 
Tow. handłowego, odgadnie lub da za temat 
walnemu zgromadzeniu Towarzystwa, gdy będą 
zbierać z owoców tej pracy robotników sute 
dywidendy. Robotnicy chodzą w łachmanach, 
a gdy wnieśli memoryał o podwyżkę płac o 50/5, 
żądania ich odrzucono i robotnicy musieli roz- 
począć strejk od 6 czerwca. I to się dzieje 
w chwili, gdy Tow. przemysłu drzewnego do- 
stało znaczne koncesye od rządu na eksport 
drzewa, a robotnikom nie daje się teniga pod- 
wyżki, 

Robotników tartakowych wzywamy, aby aż 
do odwołania pracy w tym tartaku nie przyj- 
mowali. 

Z S$ynowódzka Wyżnego otrzymaliśmy wczoraj 
telegram, że tam również wybuchł strejk. Tar- 
tak ten jest także własnością Polskiego Tow, 
handlowego, które swym wyzyskiem doprowa- 
dzi wszędzie do waik cennikowych, 

Umowa cennikowa pracowników gospodnio-szyn- 
karskich w Krakowie zawarią została w sobotę 
w obecności inspektora pracy między Związkiem 
pracowników z jednej strony a Stowarzyszeniem 
właścicieli przedsiębiorstw gospodnio-szynkar- 
skich z drugiej strony. 

0 umowę connikową służby hotelowej. Na po- 
niedziałek 6 czerwca o godzinie 8 wieczór zo= 
stała zwołana przez władzę przemysłową magi- 
stratu konferencya przedstawicieli właścicieli 
hoteli krakowskich wraz z przedstawiciełami 
służby hotelowej celem przeprowadzenia pertra- 
ktacyi w sprawach płac cennikowych. 

{ Strejk robotników piekarskich w Bochni wybuchł 
z powodu, że majstrowie zignorowali żądania 
robotników) o podwyżkę płacy do 2250 mk iy- 
godniowo. Majstrowie nie chcą też uznać 8-go- 
dzinnego dnia pracy, ani też zakazu pracy no- 
cnej, Wzywamy robotników piekarskich w całej 
Połsce, aby Bochnię aż do odwołania omijali. j 


- HUMOR ! SATYRA 


—a 
Z PRZESILENIA GABINETOWEGO 

— Ministrem aprowizącyi musi zostać wedle 
zdanią N. Z. L. — prof, Stroński, 

— Dlaczego? 

— Gdyż artykuły jego w „Rzeczypospolitej“ 
są równie niestrawne jak artykuły spożywicze, 
rozdawane przez ministerstwo, 

KSIĄŻE SAPIERA 

W krótki czas po powrocie z dyplomatycznej 
podróży, ekscelemcyi Sapieże wpadł do ręki 
egzempiarz pisemką dla malych dzieci „Mój 
Światek. Książę jednym tchem pęzeczyłtał 
wszystkie wierszyki i bajeczki, poczem rzekł z 
widocznvem wzruszeniem i dumą zarazem: 

— Więc jednak jest w Polsce choć jedno pi- 
smo, któne mię nie zbakńrało! Boguś, 

NAJRLERYKALNIEJSZE PAŃSTWO, 

— Jakie państwo w Europie jest najklery- 
ikajniejsze? zapytał „filozof“ kawiarnianv awe- 
go przyjaciela? 

-— A juści, że 

— Ale skąd! 

— No, a które? 

— No juści, że Polską, bo nawet w Sejmie 
40 procent posłów podpisuje się trzema krzy- 
żykami, „Szczutek”. 


(A 


ED) 

Skiadki 

Na fumdusz prasówy „Napizeģa“: Tow, Bro- 
szkiewicz ziożome przez robotników w Limano- 
mej jako zwrot kosztów na uroczystość 1 Maja 
00mk., tow. Szumiilewicz Wiadysiaw — nieprzy- 


jęte za posiedzenie Rady nadzorczej 110 mk. 
mara 


LEP na MUCH 

NA MAPLI Y MORY 

sporządzony według gatunku amerykańskiego, 

arkusz 22 X 22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk 
25% rabalu. 


Ł. WEINDLING, Kraków, ul. Grodzka 26, 


NOP l roae: NAPRZÓD 
Maszynista i palacz | Podgórskie Reboinicze Staw. Spółdzielcze „Naprzód“ | g mo 


poszukiwani. Zgioszenie ogo- n B Kraków, Lwowska 2 
qista w Krakowskiej Fabryce zwołuje na sobotę dnia 11 czerwca 1921 o godz. 630 wiecz. 
| 


Drożdży, Kraków, Dębniki. do sali „Sokola“ w Podgórzu, ulica Sokolska Ed zp'ożenia 


DALSZY CIĄG 


Mimo, że wskutek wojny zewn h PK. 2 ; RAS ; X. 
nan Lec | IV: Zwyczaj, Walnego Zgromadzaniejś EASRYKAMIODUE 
Ignacy Gypres członków z następującym porządkiem dziennym: Ea A s W $ 
Kraków, Szewska 13 f 4 AE oem wag z Walnego Zgromadzenia, od- 8 SP- x ogr. por, 


sprzedaje towary 
jJ” po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 


Kraków, Dziel, XVII, ul. Mazowiecka 43 | 


2) Wybory członków Zarządu i czionków Rady Nad- i 
a poleca swoje znakomite wyroby. 


zorczej. 
3) Zmiana statutu. 
4) Wnioski i interpelacye. 
Wnioski członków na Walne Zgromadzenie mają być | %3 


À ‘`. Zegarek Mk 800, > is 
GHE : za Kamienie Mk Zażądać oferi od Reprezentacyi: 
S Ryś „Z port. cyier- 


Zygmunt Machauf, Kraków, Warszawska 3. 


doręczonę Zarządowi na piśmie najdalej do dnia 10 maja. 


hurtownie i częściowo dostarcza z własnych magazynów 


ke 2d sę ci = ae Zgromadzenie odbędzie się panbjaaicje o godz. 6.80; š 
DYM BYE amski iecz. zie braku k let . 7 więcz 
M 1200. Budzik Mk 800. Har- ber wgłędumaciiość-okócnych 7 W OSN aA Sprzedaż tiko hurtowna. 
roie h , 3 Przewodniczący Waln. Zgromadzenia: 2 3 
Dyamenty Mk 500. Maszynki ` A E E a Ras D a gr 
do wlosów le 500, 00-Brzy- E Dr. Karol _Kropatsch. 2 a  GBRUZKESGE g A 
twy Mk 360. LT A Rie soy Ea = sai m 5 
Wysyłka alizka pocztową | © 42, z s ei EE EE 
Cennik liustrowany za przy- Í 
słaniem 10 Mk przekazam. i i 
Kupuje srebro i złoto. | * > $ 
BEL o penae a róR. STE CEO ©. s NE NE 
aja PRZYBORY ELEKTROTECHNICZ 
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a 
| Dada: Zxd): i „ESHAPE”, Spółka bandlowo-przemysiowa 
wystarczy, by sią przekonać, że najlep- d 


z ogr. por, 


ODDZIAŁ ELEKTROTECRNICZNY 


w Krakowie, ulica św. Tomasza l. 8. 


szym proszkiem do prania bielizny jest 
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M ydiik [u Sa premante Lahoratoryum Dantystyczi 

ż posznknie zdolnego dia niezamożnych 5 

ms Do nabycia wszedzie. saa 4397 3 majstra paradmiarskieco. | Józefa Warskiego w Krakowić 
Fabryka FR. PULS S. A., Warszawa, Wierzbowa 11. SPO a je. 
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i owocowych Spółka Akcyina w Krakowie, 


Podwyższenie kapital akcyjnego z 12,600.000— Kiźp. na 30,100.000— MKP. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów Spółki Akcyjnej „Krakus“ uchwaliło na dniu 15 kwietnia 
1921 podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący dotychczas 12,600.000'-— Mkp. do kwoty 30,100.000— Mkp. przez | 
emisyę 62.500 sztuk pełną gotówką wpłaconych akcyi na okaziciela opiewających po 280'-- Mko, imiennej wartości: 

Na podstawie tej uchwały zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
24-go maja 1921 Sp. O. 349/64 rozpisuje się niniejszem 


SUBSKRYPCYĘ 


na akcye V-tej emisyi pod następującymi warunkami: 
1) Przedmiotem emisyi jest 82.500 sztuk akeyi na okaziciela opiewających. i 
* 2) Posiadaczom akcyi i, Il, iI i IV-tej emisyi przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcvi V-tej emisy! 
' w ten sposób, że na trzy stare akcye pobrać można dwie nowe akcye. l 
3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye poprzednich emisyi (bez arkuszy kuponowych): 
względnie poświadczenia kuponowe, które po uwidocznieniu na nich prawa poboru zostaną zwrócone. 
4) Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyonaryuszów zgłoszone i wykonane być może najpóźniej d0 
dnia 3l-go lipca 1921, a to pod rygorem utraty tego prawa. | 
'5) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcyonaryuszów wykonujących prawo poboru 600:— Mkp. zaakceyę® 
Dla wykonujących prawo poboru akcyonaryuszów, którzy zobowiążą się 70% posiadanych akeyi z I, * 
II i IV-tej i z nowo przydzielonych akcyi V-tej emisyi oddać pod węzeł zamknięcia na przeciąg lat trzech: 
kurs emisyjny z prawa poboru wynosi 450— Wikp. Dla nowych akcyonaryuszów kurs emisyjny wynoś! 
900-— Mkp. za akcye. Wszystkie nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1-go marca 1921: 
wobec czego subskrybentom doliczonem będzie 6% od dnia t-go marca do dnia wpłaty. 
6) Po dokonaniu ogólnej repartycyi przez Radę Zawiadowczą zostaną suhskrybenci zawiadomieni jaka ilość 
została im przyznana i jaką kwotę mają w Banku złożyć. 
Akcye poborowe i przyznane w pełni wpłacone zostaną w oryginale wydane. 
7) Wszystkie nowe akcye są zgłoszeniami z góry pokryte, a wobec tego mie mogą dalsze zgłoszenia być 
PTZYJMOWANE. p ' 
Prawo poboru i wpłaty na przydzielone z repartycyi akcye dokonane być mogą: 


w krakowie w Banku Malopoiskim 


oraz w oddziałach tegoż Banku: w Warsz.wie, Łodzi, Bielsku: Tarnowie, Rzeszowie i Stanisławowie. 


W Krakowie, diia 31-go maja 1°21 r. RADA ZAWIADOWLŁZA, 


Kii 
sk. R ITA 


aa 


Nakłądem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nanrzód” w Krakowie, |. Czcionkamt Omutarmi. łayiowat m. Krakowia.. Dunaiewakieza Š (tal. 4 


